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{nice możności tej ; i, jakie jej i|cenia egzaminowi dojrzałości pierwotnego właści: | siły dostateczne do obsadżenia trzech imnazyów | to część historyczno-literacka, w której pa początku 
Kraków 15 lipea.. .  . p leakody: Henke TE Bo Kae i wego stac nia i poddać rewizyi jego warunki. wybórowemi i pod względem 'naułtowym i padać 0 RK w klasie piątej rozpoczyna 
Poseł Szujskić przedł óżył wczoraj Sejmo- | przeszkodach niezmiernie trudną było: rzeczą po- Niezrozumiałą i nie umotywowaną GÓR wydać gogicznó - dyktatycznym siłami, że zatem będzić się nauka od czytańia najdawniejszych zabytków 
EE. = nem kómisvi. eduki- łączyć funkcye administracyjne z działaniem, na- | się musi, dla czego n. p. egzamin ten wytrącą można utworzyć trzy: gimnazya wzorowe w Kra- |języka, od Biblii królowej Zofii, Psałterza flory- 
_ W1 Sprawozdanie „Imieniem Komisyl. Edu dającem edukacyi w szkołach średnich wybitna, przedmioty jak religia; historya, nauki przyrodni- kowie, w Przemyśla i we Lwowie z ograniczoną jańskiego i t. d., jest wprost i dydaktycznie i pe- 
 cyjnej z petycyi Towarzystwa politechnicz- do: potrzeb kraju, natury i charakteru społeczeń-| cze, propedeutyka filozoficzna, którć najlepiej przy liczbą uezniów, których grona nauczycielskie wy-| dagogicznie niedopiszezalną, tak ze względu na 
nego. we Lwowie o reformę szkółśre-|stwa i narod zastosowaną indywidnalność Wie, |stawianiu stosownych pytań pozwalają ocenić doj- łącznie z egzaminowanych i notorycznie najlepszych | treść zabytków, jak nia lingwistyczne, zaledwie 
FidiohaSntawdsknie 4d doty czy niezmier- |że Rada szkolna w wykonaniu ewentnalnych po- | rzałość młodzieńca pod względem moralno-religij- | sił złożone, wyżej płatne, miałyby obowiązek nie- |w ostatnich: latach gimnazyum możliwe badania. 
Ą nt r s f je- | mysłów swoich krępowaną być musiała przez plany, nym, rozwoju myślenia i obejmowania myślą na- tylko w przeprowadzeniu planu naukowóżo naj- Język polski ma piękną "i bogatą literaturę, która 
nie dla kraju naszego ważnej sprawy, rozbie- | mysłów swo OWaA A przoz pany ny 4; śkia dni foch e A E Pieru l zafali ż s i 16 i 
i ć h à à łaściwym|i Programy nauki z góry nałożone, może nie- ; bytków wiedzy, a w kilkana cie dni po zamknięciu świetniejsze wy aząć rezu taty, ale słażyć zara- i smak i język dl styl młodzieńca wyrobić jest 
ra ją wyczerpująco i stawia na WIANCIWY M wszędzie do naszych potrzeb licujące. Wychodząc | ostatniego kursu czyni z nim nowe w ustnem | zem jako manudukujące organa dla młódych, egza- |w stanie, trzeba: jej użyć obszernie i szczerze, bez 
gruncie, dlatego, podajemy je na tem MIEJ- | też dzisiaj z stanu jaki jest, pozostawiając lepszej {egzaminie doświadczenia, o ile posiada. starożytne minowanych już kandydatów nauczycielskich, obo- | obawy, aby ona ueżucia' lojalne:w ludności za- 
scu w całej osnowie; zwracająć uwage, iż przyszłości zmiany ustawodawcze samej Rady i nowożytne języki, chociaż się w przeciągu owych |wiązanych, co najmniej rok jeden, spędzić chwiała, chege do niej zachęcić, badania językowo- 
dyskusya nad tym przedmiotem. w ' Sejmie | szkolnej się tyczące, mniema komisya, że wymia- | dni kilkunastu lepiej wyuczyć ich nie mógł. Na- | w charakterze aplikantów na „gimnazyach wzoro- literackie pozostawić dojrzalszym już umysłom. 
pO ieszczona jest poniżej w korespondencyj n4 myśli między krajem i Radą szkolną przyczy - ileżałoby zatem poddać warunki egzajńinów doj- wych, a to, za zabezpieczeniem sobie odpowie-| | W językach fklasyc:nych, daiących konieczną 
zamieszczona jest ponizej. w Koresponden YL nić się zdoła walnie do takiego, w najbliższej jrzałości ścisłej rozwadże a mianowicie: o ile do dnićgo rządowego stypendyum. Z tych gimnazyów szkołę gramatyczną “dla wszystkich a otwierają- 
m ze Lwowa. > Sprawozdanie rzeczone brzmi: przyszłości (w granicach ustaw położonego) prze-; tych egzaminów należałoby może wprowadzić jako wzorowych mogłyby siły nauczycielskie lepiej cych świat starożytny, będący: najwyborniejszym 
Wykoki Sejmie! tworzenia edukacyi szkół średnich, które chociaż | czynnik kontrolę zakładów wyższych, do których przyspośobione iść do prówineyonalnych gimna- 1) doświadczonym środkiem kształcenia humanitar- 
j w części najgorętszym i najpowszechniej uczutym | abituryenci udać się mają. iR zyów, podobnie jak nauczycielom „tychże gimna- nego, nie kładzie plań „ogólny =: nauk należytego 
~ Towarzystwo politechniczne we Lwowie wystó-: odpowie potrzebom: - Zbyt powszechnemu niestety! głosowi o prze- | zyów daną byłaby pobudka do usiłowań, aby ra przyciska. na wiadomości starożytnicze i history- 
8 __ sowalo do Wys. Sejmu krajowego petycyę, doma- Pierwszą myślą poruszoną w petycyi Towarzy- ciążeniu w kołach "rodziców i uczniów, dążeniu, lepśże watunki dostać się na posady gimnazyów czno-literackie. Są one konieczne. „aby; świat ten 
)  gającą się, aby dając początek niezbędnej - refor- |stwa politechnicznego „lwowskiego jest uchyle-| które nie zwracając uwagi na właściwy humani- wzorowych. A A starożytny: do' młodzieży zbliżyć i obudzić w niej 
z _ mie. szkół. średnich, zwołał ze swego ramienia |nije rozszczepienia nauki średnie j najtarny cel nauki średniej, chce z niej jak najpręd- Ale_i ten Środek działać dopiero będzie w przy- | zamiłowanie jego. Były przedmiótem skutecznego 
ankietę, 'któraby złożona, z obywateli rozmaitych |gimnazya i szkoły realne. Komisya eduka-| szych praktycznych rezultatów; miękkiemu pro- | szłości stosufikowo dalszej, Bezpóźredńnio działać (wykładu dawniej i dzisiaj nim być powinny, je- 
zawodów, jakoteż delegatów różnych ciał nauko- cyjna jednozgodnie oświadczyła się za tą myślą. | wadzeniu w domu młodego pokolenia, trzeba dzi- może tylko większa swoboda udzielona ` Ra- |żeli młodzież 'ma wynieść: ze szkoły cos więcej, 
wych „, poruczone „miała wypracowanie projektu Cokolwiekbądź przemawiało za“ tem rozszczepie- | siaj bardzo wiele przypisać złego i to złe trzeba | dzie szkolnej krajowej w stósowaniu planu szkół nad pamięć trudności. gramatycznych. Mieszkańcy 
reform potrzebnych, dla naszych szkół średnich. © | niem, jakikolwiek prąd ku nankom technicznym | poprawić. Obowiązkiem naszym, odkąd język: oj -| średnich do potrzeb i natury kraju'haszego, prze- | kraju tego‘ odznaczali się | zawsze zamiłowaniem 
R W uzasadnieniu tej ważnej petycyi Towarzy- 'mógł je popierać, przeocżyło ono potrzebę jedno- czysty jest językiem wykładowym, jest dążyć do prowadzenie w rozporządzeniach i środkach nau- klasycznej starożytności, plan nańkowy powinien 
| stwo politechnicene: kładzie nacisk na tę okoli- stajnego wykształeenia humanitarnego dla mło- podniesienia poziomu nauki w szkołach: średnich, czania takich zmian, które tym potrzebom odpo- | ją” budzić nauką języków starożytnych z: jednej 
z czność, że w ankietach. dotychczasowych podno- dzieży, potrzebę stopniującą się w miarę, jak za- obowiązkiem zarówno rodziców jak dzieci, obo- wiedzą. W tej kolei myśli, mniemamy, że dotąd | strony, ale z drugiej stakże podaniem, nie przypad 
szoną była, wyłącznie potrzeba, reformy szkół ze wód, w późniejszych latach obrany, od studyów wiązkiem całego kraju. pe ? niedostatecznie uwzględnionemi były owe wyma- | kowem tylko, wiedzy o życiu: politycżnem, 'społe- 
względów czysto naukowych i dydaktycznych aji ducha humanitaryzmu ją oddała. Dualizm hu-| Możliwą wszakże jest rzeczą, że pomimo obni- gania, które wprowadzenie języka ojczystego, jako |cznem, religijnem i umysłowem starożytnych. 
względy podniesione przez petycyę były pomijane. manitaryzmu i experymentalizmu przyrodniczego | żenia wymagań, mimo spadania” poziomu nauki, |wykładowego za sobą pociągnąć było powinno. rodki naukowe, książki, nabierają tym wię- 
Względamii temi dla i Towarzystwa politeckni: |zanadto groźnie objawia się w społeczeństwie eu- | młodzież niewłaściwie traktowana, jniedobrze u- | Szkoły 'średnie językiem ojczystym wyposażone | kszego” znaczenia, im mniej pomimo: odezw kraju, 
m p ke! są: 1. ut a ża m Pouto ropejskiem, aby go umacniać dualizmem szkół i|czona, w Środki nauki niedostatecznie zaopatrzona,|winny były oprzeć się w tejże samej chwili o tra- pedagogiczno - dydaktyczna kwalifikacya nauczy- 
< filologiczne i szkoły realne, zdaniem Towarzystwa 
- niewłaściwy, bo wykształcenie, jakie dają- szkoły 
średnie, winno być jednem i jednólitem; 2. mały 
| wzgląd na dobro młodzieży pod względem! zdro- 
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weześnie dzielić młodzież na obozy o różnych |nietylko przeciążoną czuć się może, ale co naj- dycye nauczania i nauki w języku ojczystym, za- |cieli zabezpieczoną” została. Książka dóbra, dla 
kierunkach fachowych. Przesądzając zbyt wcze- gorsza, rezultatów odpowiadających pracy swojej | miast być, czem są dotąd; przetłimiaczoneńn wię- | wszystkich zakładów jednostajna, językowo po- 
śnie wybór przyszłego zawodu, rozszczepienie to |nie wykazuje. Ten wypadek zachodzić musi w szko- | kszą częścią z języka: niemieckiego: na polski prawna, staje się przewodnikiem ńauczyciela, mia- 
g musiało stać się przyczyną wielu chybionych dróg |łach średnich galicyjskich tu i owdzie, ten wy- wykonaniam planu szkolnego, dla szkół pozagali: |rą wymagań między naueżycielem i młodzieżą, 
_ Wia przez; przeciążenie nauką; 3. małe stosunko- |; zapóźnych narzekań, a poczynione doświadcze- |padek sprowadza narzekania ugruntowane, z nim |cyjskich. przeznaczonego. miarą kontroli władz wyższych, które samowol: 
woi zwracanie. uwagi na: stronę wychowawczą i nia, jak Sprawozdanie delegata Wydziału krajo-|się też liczyć musi kraj, który jeżeli na eo, to] Zgadzamy się najzupełniej, aby zakres nauk nego, nie dającego 'się nadzorować wykładu na- 
kształcenie charakterów: w młodzieży. wego wykazuje, wpłynęły na stałe obniżanie się|na taki ujemny objaw obojętnym być nie po-|w naszych szkołach: średnich, do zakresu w in- uczyciela w szkołach średnich nigdy i. nigdzie 
-~ Komisya edukacyjna, o ile poczuwała się. do frekwencyi w szkołach realnych. Natomiast, u- | winien. A nych gimnazyach cislitawskich dorastał, żądać mu- pod grozą niebezpieczeństwa dopuszczać nie po- 
obowiązku . korzystania . z pierwszego potrącenia względniając rozejście się młodzieży z szkół jedno-| W pierwszej linii postawić tu należy, o ile nau-|simy, aby nie był w wykonaniu wiernym 1 ślepym |winny. Dzisiaj zatwierdza Rada szkolna książki 
__ sbrawy szkół średnich: w obecnej sesyi sejmowej, litych, średnich, jedno i toż samo wykształcenie | czyciele nowi pedagogiczno-dydaktyczne otrzymali jego plagiatem, aby co: do szczegółów swoich nie|na wnioski: gron nauczycielskich za wolą Mi- 
y aby czynić je przedmiotem: dyskusyi 'w. Wyso- zapewniających, na dwie drogi do'szkół wyższych į przysposobienie. Brak osobnych katedr pedagogii ulegał bliższym oznaczeniom,. które, tylko. dokła- nisterynni, które wedle: regulatywa jej w tem 
_ kiej Izbie „1 zaznaczyć jej pieczołowitość dla tych | technicznych i uniwersytetów wiodące, należałoby|i dydaktyki dla kandydatów stanu nauczyciel- | dna znajomość: stosunków umysłowych kraju dać |ograniczać nie ma. Ztąd! wielość książek, częsta 
_ najwyższej dla kraju wagi interesów, o tyle. ani|zdaniem komisyi za użyciem innych praktycznych | skiego, brak połączonych z niemi seminaryów dy- | może. . í ; 
_ na chwilę niełudziła się. co do trudności, jaką ten raczej niż teoretycznych metod, ułatwić ‘uczniom |daktycznych zwracał już uwagę Wysokiego Sej-| Aby to się stać mogło, -masi plan mauk ogólny 
_ przedmiot przedstawia. przyswojenie sobie języków nowożytnych: niemie- |mn i wywoływał wnioski do Rządu, które dotąd |uledz w skutek wniosków Rady. szkolnej krajo- 
A ckiego, francuskiego a ewentualnie i angielskiego, |uwzględnienia sie nie doczekały. Same przepisy | wej, powziętych Ww porozumieniu .z: Wydziałem 
należałoby wcześnie objawionym skłonnościom u- egzaminu kandydatów nauczycielskich, szkół śre-| krajowym i siłami naakowemi kraju, rewizyi:Rzą- 
czniów do nauk technicznych dać zaspokojenie dnich się tyczące, ograniczały warunki przyspo- | du,.która właściwości naszych potrzeb. i kierunku 
w staranniej uprawianej nauce rysunków. sobienia pedagogiczno-dydaktycznegó| do elaboratu umysłowego a nawet charakteru naszej młodzieży 
Drugim punktem petycyi jest twierdzenie, że domowego treści pedagogiczno - dydaktycznej i uwzględni. Chcemy, -aby młodzież nasza umiała 
młodzież nasza jest w szkołach Średnich naukami lekeyi próbnej, który to ostatni warunek w osta- |tyle, co młodzież państwa, nauką w języku oj- 
przeciążoną, że wskutek: tego prżeciążenia;|tnich czasach uchylonym, pierwszy zaś do dopusz] czystym wymaga jednak koniecznie, aby oparła 
jak niemniej wskutek zaniedbania higienióżnych | czenia kollokwium na podstawie złożonej rozprawy |się na dokładnej znajomości natury, charakteru 
ostrożności, wskutek niewiadomości, jak zdrowie rozszerzonym został. młodzieży, na związku między umysłowością na- 
pielęgnować, fizycznie upada. W konsekwencyi z tem zapatrywaniem' Wyso- rodową; a szkołą. 
Zarzutowi przeciążenia sprzeciwiać się wdaje |kiej Izby wnosi komisya edukacyjna, aby i tego) W jednym kierunku szezególniej podnieść na- 
bardzo stanowczo fakt, że wymagania egzaminu | roku przypomniano Rządowi jej życzenia, a mia-| leży praktyczną tego zwrotu konieczność: w na- 
dojrzałości raczej obniżone, niż podniesione zo- |nowicie utworzenia. osobnych katedr pedagogii i|uce języka niemieckiego. Krajowi naszemu zależy 
stałyj że z zakresu tegoż egzaminu wyjęto naukę | dydaktyki w Uniwersytetach krajowych, zaprowa: | w najwyższym stopniu na tem, aby język Dyna- 
religii, historyę dla'tych, którzy w ostatnich kur-| dzenia dotowanych i uorganizowanych seminaryów | styi, język władz centralnych, język jednego z naj- 
sach znakomite w niej poczynili postępy, zadanie | pedagogiczno-dydaktycznych, wprowadzenia peda- | wyżej pod względem nauki stojących narodów, 
tłumaczenia z języka polskiego na język grecki, |gogiki i dydaktyki jako obowiązkowego przed- | język sąsiedni od zachodu był doskonale znanym 
nauki przyrodnicze; -że nie wchodzi w ten zakres |miótu do wszystkich grup egzaminów nauczyciel- | młodzieży, aby nim zupełnie władała. Odkąd ję- 
filozoficzna propedeutyka. skich. : zyki krajowe stały się wykładowemi, stać się to 
Porównywając dawniejszy stan szkół z dzisiej-| Trudno sobie wszakże. taić, że ulepszenia tą|może tylko wtedy, gdy ten język uczony będzie 
szym, musi się też uznać, Że «dzisiejszy znajduje drogą zdobyte działać dopiero będą“ na dalszą | metodą praktyczną. Gramatyki przeznaczone dla 
w zaprowadźeniu języka ojezystego jako wykła- | przyszłość, że mianowicie w latach najbliższych, | Niemców, gramatyki naukowe, wypisy, wzięte 
dowego nadzwyczajne ułatwienie nauki.. gdy się gimnazya nasze egzaminowanymi wedle|z szkół niemieckich nie mogą odpowiedzieć tutej- 
Należy z tych dwóch powodów przyjąć jako dzisiejszego- systemu nauczycielami n apełnią,: a szej potrzebie. „Trzeba z języka swojego do obcego 
pewnik, że młodzież. przedmiotami przeciążoną | szkodliwe suplentury. znikną, nauka szkół średnich przeprowadzić, trzeba go ćwiczeniem praktycznem 
nie jest, że ma stanowcze ułatwienie w ich na- będzie w ręku tych, którzy dali dostateczne do- przyswoić, eo się dotąd nie stało. Nadzór podej- 
byciu, że punktem honoru narodowego idla niej| wody fachowego wykształcenia ale pedagogiczno- |rzenia pełny wysokich Władz, starania usilne Ra- 
być powinno, nietylko -wymaganiom dzisiejszym | dydaktycznego dać nie byli nawet obowiązani. | dy szkolnej rozbijać się będą zawsze o nieuwzglę- 
zadość uczynić, ale podniesieniem przeciętnego [Z tym faktem trzeba. się liczyć i trzeba 'szukać | dnienie tego faktu, że od chwili zaprowadzenia 
poziomu rezultatów. nauki, wpłynąć na cofnięeić | środków zaradczych. języka ojezystego, należało języka niemieckiego 
wszelkich co do wymagań -modyfikacyj: Takim środkiem zaradczym wydaje się prze-|uczyć inaczej. praktycznie i nie podług planu na- 
aden przedmiot -w planie naukowym _dzisiej- | dewszystkiem wprowadzenie w życie nauczyciel- |ukowego ogólnego. Ośm lat szkół średnich aż za- 
szym zbytecznym nie jest, owszem winny onejstwa szkół średnich, czynnika pobudzającego ;|nadto wystarcza, aby uczniom język ten przy- 
być: raczej. rozszerzone i zbogącone: 1. przez | współzawodnictwa, ambieyi i widoków uprawnio- swoić, ale trzeba uwzględnić krajowe stosunki 
; naukę starożytności greckich i rzymskich; 2. przez nych na poprawę materyalnego bytu. Wiadomo, |trzeba Radzie szkolnej pozostawić wygotowanie 
zapewnić, na pomieszanie w niej żywiołu urzę- | obowiązkową naukę dziejów ojczystych, 3. przez|że nauczycielstwo szkół Średnich nie ma tego ro- | planu uczenia tego języka, obowiązując ją tylko, 
dniczego i kontroli poddać się mającego z żywio-; wprowadzenie obowiązkowej nauki: trzeciego nowo- dzaju pobudek, że prócz dyrektorstwa gimnazyum laby ostatniego celu nauki pod tym względem do- 
łem do kontroli i dania kierunku powołanym, wy- | żytnego języka..: inne mu się nie otwierają widoki. Zrozumieć łatwo, | pięła. 
 Stępowała ona, (komisya) z projektami zmiany] Należałoby, po. przeprowadzeniu wskazanych | że pięciolecia takiemi pobudkami nie są, bo otrzy-| W wykładzie języka polskiego niemniejsze pod- 
statutu,, które „przyjęte /przez* sejm: niedoczekały poniżej reform pedagogiezno-dydaktycznych w.gi: mujer się je nie w skutek zasług, ale w skutek | nieść by możną skargi. Jeżeli część gramatyczna 
|. się najwyższej Sankcyj, wie zatem, jakie Są gra- |mnazyach dążyć wszelkiemi siłami do przywró-|lat służby. Mamy pewność, że w kraju znajdą się | zabezpieczoną jest gramatyką Dra A. Małeckiego, 


ich zmiańa, niejednostajność a nawet braki. Ory- 
ginalne należą do najrzadszych: posługujemy się 
zwyczajnie niezbyt poptawnemi tłumaczeniami z nie: 
mieckiego. EINER 

Ten stan rzeczy powinien być usuniętym,'cho:- . 
ciążby. za współdziałaniem kraja: W podaniu do: 
brych; oryginalnych,” do: planu nankowego zasto- 
sówanych, harmonię między: pojedynczemi czynni. `- 
kami nauczania utrzymujących, «od przeciążenia 
chroniących, bo' miarę: wymagań podających ksią- 
żek, widzimy: na teraz: jeden -z walnych środków 
skutecznego. podźwignięcia nauki szkół rednich. 

Najtrudniej: podobno. naprawić metodę naucza- 
nia, „jeżeli, należycie. wdrożoną być . nie mogła. 
U ‘nauczycieli -fachowo ukwalifikowanych a dy- 
daktycznie. mało przysposobionych:jest zawsze nie- 
bezpieczeństwo zwichnięcia głównej podstawy na- 
uęzania w. szkole średniej; którą wedle planu ogól- 
nego. mai utrzymywać środek. między. czystą: na- 
akowością a pomiędzy samem ćwiczeniem pamięci. 
Wykład: zbliżony. do, uniwersyteckiego jest zaró- 
wno. w. szkołach sśrednich niewłaściwy,. jak zada- 
wanie . tekstów. książek, lub skryptów: do: uczenia 
się na. pamięć i żądanie. ich mechanicznego.: po- 
wtórzenia.. Przedwczesne. wpajanie duehą kryty: 
cznego, gdy środków i. sposobów: bądania nauko- 
wego „jeszcze. dać nie można, rozmiją się także 
stanowczo z celem, szkół średnich, gdzie nauka 
dogmątycznie podana, musi być myślą i wyobra- 
żnią objętą, sercem dla moralnej „strony młodzień- 
ca spożytkowaną, jako środek pedagogiczny, kształ- 
cenią rozumu i charakteru użytą. 

Nie ulega „także żadnej wątpliwości, że cha- 
rakter narodowy. młodzieży. naszej, wymaga prze- 
dewszystkiem, aby jej jasno . okre:lano jej o0bo- 
wiązki i ostro żądano, ich wypełnienia. Lekeyą 
musi być przynajmniej w sześciu. pierwszych kla- 
sach szkół średnich zadawaną i żądaną jąk naj- 
częściej, zadanie musi być określone i jasne :a re- 
zultaty odpowiedzianej lekcyi, powinny stanowić 
o postępie ucznia. Niedopełnienie warunków spra- 
wiedliwych winno. pociągać za sobą kary. Jeżeli 
brak egzaminów w. wyższych zakładach dotkliwie 
czuć się daje, w szkołach średnich praca ucznia 


| W pierwszej linii przychódzi jej też wyrazić 
~ Żal, że do obřad: brakło jej danych jakie W. Rada 
__ szkolaa o stanie szkół ludowych x wielką skrzę- 
— tnością i pracowitością przedstawia, a które po- 
„zwalają gobie złożyć obraz, chociażby jednostronny, 
| 0 całościcich: ruchu, z urzędowego żródła“ zef. 
< pany. Sprawozdanie delegata Wydziału krajowego 
d _ do Rady; -szkoltej krajowej, zawierające pogląd 
| na czynności tejże Rady w zakresie szkół ludo: 
, wych i średnich, zawiera wprawdzie' cenne ska- 
~ xmówki:«0 ruchu uczniów i nauczycieli, ale po za 
| statystykę „liczb nie wychodzi. ' Bez takiego pod- 
| kładu: poprzestać «ona musiała' koniecznie na: in- 
|  formacyach, które członkom swoim zawdzięczała, 
na głosach publiczaych, które się w ciągu osta- 
T tnich lat'w tej sprawie odzywały, `na rozpatrze- 
l niu się.w przepisach obowiązujących i wiadomo- 
~ ściach, jakie o ich wykonaniu mieć mogła,” na 
poszukiwaniach wreszcie, którym któtkość zamież 
rzonego, cząsu «sama zakreślić musiała szczuplej: 
sze granice. SEa 

| ` Pomimo tego ograniczenia swego, komisya czuła 
się obowiązaną wyjść po za treść i motywa pe- 
tycyi Towarzystwa politechnicznego, wypowiedzieć 
zdanie. o przytoczonych uwagach i zbogacić je 
í nowemi; jej myśl przewodnią: zaś, potrzebę refor- 
l my szkół średnich w naszym kraju, przyjąć w zu- 
 pełności i wypowiedzieć, że postawić ją należy na 

` porządku dzienoym usiłowań naszego kraju. ` 
`. Czyniąc to, komisya jest. daleką od wytaczania 
| procesu najwyższej krajowej magistraturze. szkol- 
| nej, Radzie szkolnej krajowej. Niebędąc' nigdy 
| ślepą na jej organizacyjne ułomności a mianowi- 
ele nabrak jednolitego iodpowiedzialnego| kierunku, 
ni któryby -tylko dyrektor na czele jej stojący mógł 


Część literącko-artystyczna. 
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„ Katarzyna Radziejowska. 
„A Powieść, historyczna z, XVI wieku.: h 


stanąć. «bym „nie chciał — rzekł Jordanowski — odzywali się wprawdzie bardzo oględnie, chwalili] — To mi się niepodoba, że o narzeczonej nigdyj Staremu Jordanowskiemu tego już zanadto było, 
pragnę zdaleka.go uważać, niepostrzeżenie, gdyby | księcia za jego przymioty umysłowe, oddawali sora- | nie wspomniał, — rzekł ksiądz przybyły — prze- | że syn robi to samo co inni, cóż. dopiero. dziać 
wiedział, że się na niego patrzę, zwinąłby. chorą- | wiedliwość jego pieczołowitości o dobrobyt kraju, |cież się jej wstydzić nie potrzebuje , Mytkowie to |mu się musiało, gdy odwiedziwszy dominikanina 
nadając chętnie. miastom -prawo magdeburgskie, | krew stara, panna. piękna i posażna, choćby se-|tęn mu „powiedział: Albo. syn waszmości kochą się 
lecz nie tżili także jego wybryków, za które wpraw- |nator mógłby się o nią „bez sromu starać, a dla w kim innym i o Mytkównie nię myśli, albo tak 
dzie odpowiedzialność składali na otoczenie, zawsze takiego jak Jordanowski, .to prawdziwe saczęście | już „jest popsuty do szpiku kości, że.życię fami- 
jednak. jakieś plamy i na księciu zostawały. z nieba, za które się Bogu. dziękuje wstając. i e- | lijne byłoby. dla niego ciężarem: . . 
— A marszałek: dworu? — zapytał dominikanin. | gając. Iwan Czartoryski zabójca Zygmunta Kiej- 


— Ojcze Dobrodzieju — krzyknął na te słowa 
— Marszałek,— mówił opat — to jeszcze mło- |Stutowicza z Mytkowny się rodził, to wam wystar- | Jordanowski, odchodząc Asia przytomności, — 


la AA rzekł dominikanin — mimo tego. ani podróży „od. KO ? s UTEN LAE] l LETNE 

Część druga. kładać, ani zapasami kuchennemi obciążać sie nie | dzieniaszek, mało eo starszy od księcia, zdaje się |czy, abyście ocenili cò to za dom i familia. Wpraw.- jeżeliby tak być miało jak mówisz, syn mój byłby 
| potrzebzjemy. XX. „Augustyanie przyjmą nas obu | on: być ezłowiekiem pobożnym. eodziennie prawie | dzie podupadli oni dzisiaj, zawsze dla Jordanow- najpodlejszy w świecie. Zaraz Się o. tem przeko- 
S IL. chętnie, á jakbyś wasza miłość wolśł u Bernar-|na nabożeństwie u nas bywa i za jego pośredni- skiego to królewski kąsek. Inny na jego miejscu nam, spieszę do niego natychmiast, Służbę opuści 
5 (Ciag dalszy). dynów, to i tam celka dla niego się znajdzie, |ctwem niejedno. dobrodziejstwo otrzymaliśmy . od | chełpiłby „się tem, jak gdyby koronę na Tnrkach|i ną Ruś pojedzie, albo przeklnę go i wydzie- 
h księżna Anna świeżo klasżtór po spaleniu odbu |dworu, zasad jednak. -niema żadnych ,. dopomaga | lab Maurach zdobył, musi w tem tkwić jakaś ta- dziczę. 


do wszystkich brzydkich rozrywek, a. nawet jak mi|jemnica, którą czas odkryje. Ksiądz łagodził, stary coraz bardziej się za- 


powiadano, wywołuje takowe i księcia do nich| — Za gorąco się. tą sprawa interesujesz ojcze 
zachęca ; :nie śmiem twierdzić, żeby to czynił z po- | Jacku — rzekł opat, — mógłbym cię podejrzywać, 
wodu własnego zepsncia, przypiiszczam raczej, że | że. masz w.tem jakiś cel. osobisty. PAG: j 
się chce akomodować księciu,| substancyi własnej | — „Tajemnicy nie robię — odpowiedział domi- 
niema, a boi się utracić łaskę pańską i chleb po- |nikanin, — Mytkowie interesują mnie bardzo. zbli- 
wszędni, ska, i ja, chociaż tylko po kądzieli, | z nimi zko- 
Przecież, o, łaskę książęcą i kawałek chleba cho- | ligacony jestem. ź ; 
dzić mu nie powinno, mając na Rusi bogatą na; |. Opat trochę żałował, że się za wiele wygadał, |. 
rzeczoną, wtrącił dominikanin. przyrzekał jednak księdzu Jackowi, że mu w dal- 
— O narzeczonej nie słyszałem — odpowiedział | szych jego poszukiwaniach „pomocy swej nie od- 
opat — chociaż często o stosunkach swych ze| mówi. Ojciec ze swej strony nie próżnował także. 
mną rozmawiał i nieraz się skarżył, że mu chleb Bernardyni, a mianowicie ojciec Łukasz opowie 
książęcy, już w gardle. staje z powodu rozpusty | dzieli mu wszystko, co „tylko wiedzieli i słyszeli 0 
pańskiej, na którą patrzeć musi, ale cóż robić, do- |życiu na dworze książęcym ; nad marszałkiem 
dawał, pan każe, sługa musi, dla kawałka chlebajubolewano, że chcąc nis chcąc, musi to robić co 


niejedno poświęcić trzeba. inni. . 


ośnie. Jordanowski — z zapro- 
ką. dni jednak ; Ojciec. 


aj: 


— Bóg ofiar nad siły nie wymaga — zarezyko- 
wał się wtrącić ojciec Jacek. ; 
. — Bóg syna dla nas ofiarował, czem nam dał 
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winna być nieustannie kontrolowaną, a za postę- 
pem pracy, pójdzie i postęp w nankach. i 
Tutaj należałoby nam powiedzieć słowo o Kon- 
sekwencyach dla zdrowia młodzieży, „wypływają: 
| cych wedle petycyi Tow. polit. z dzisiejszego Sz: i 
| systemu. Gdy jednak petycya lekarzy galicyjskie 
wyłącznie sprawie higieny szkół poświęcona, zna- 
l lazła swoje załatwienie w sprawozdaniu Dra Ma- 
łeckiego, poprzestajemy na stwierdzenin, że wspo- 
mniane złe skutki, o ile w nauce samej grunt 
swój znajdują, nie pochodzą z przeciążenia przed 
| | miotami, ale chyba z niewłaściwej metody i nie- 
f dostatecznych sposobów i środków nauczania. Brak 
| energii i zapału dosyć powszechnie u naszej mło- 
| | dzieży spotykany, może mieć przyczyny fizyczne, 
f które znowa do moralnych odnieść należy. : 
| W trzecim punkcie podnosi Towarzystwo poli- 
i techniczne małą uwagę na stronę wychowawczą 
| i kształcenie charakterów w młodzieży. Przedmiot 
ten łą się ściśle ze stroną dydaktyczną. Do- 
l brze m względem dydaktycznym idąca szkoła 
|| wpływa umoralaisjąco na młodzież, zła dydakty- 
l cznie ją demoralizuje. Gdzie nauczanie i nauka 
f kwitnie, tam grają i w uczniach i w profesorach 
siły moralne: pracy, wytrwałości, miłości przed- 
miotu, miłości osoby nauczyciela ze strony mło- 
dzieży i nawzajem. Gdzie nauczania i nauki 
dobrej nie ma, tam i tego nie ma. Podniesienie 
więc dydaktyczne szkół jest podniesieniem ich mo- 
ralnego poziomu. Wszakże są i czysto moralne 
przyczyny, które tutaj działać mogą i działają — 
a które zależą od kierownictwa dyrektora, zacho- 
wania się profesorów, karności uczniów, od obo- 
l wiązujących nareszcie przepisów. Pierwsze i dra- 
| gie wysuwają się z pod możności ocenienia; jest 
| to sprawa Rady szkolnej i władz najwyższych, 
które wzięły przez, zmianę w mianowaniu dy- 
rektorów i profesorów znaczną' część odpowie- 
dzialności na siebie. Byłby rzeczą najwyższej 
wagi, aby czynnik rel'gijno moralny w szkołach 
średnich nie schedził na pawe aaiae ie 
uczuć i atnego życia, aby grona nauczyciel- 
skie Aaf ai iea m uko z katechetami do 
utrzymania jego dawnego, planem naukowym na- 
kreślonego znaczenia, aby nauka religii nie jako 
rzecz pamięci, ale jako probierz rozwinięcia my- 
šli i uczuć religijnych młodzieży wróciła między 
przedmioty egzaminu dojrzałości. : 

Tutaj zarazem czas powiedzieć, że nie sama 
szkoła jest czynnikiem wychowawczym, że stósu- 
nek do niej rodziny i kół społeczeństwa, wsparcie 
moralne jakiego od nich doznaje, stanowi w zna- 
cznej części o jej błogich lub mniej dobroczyn- 
nych skutkach. Jeżeli dom podkopuje powagę 
szkoły i nauczycieli, jeżeli cecha jej dzisiejsza na- 
rodowa tłumaczoną gdzieś będzie jako zwolnienie 

| wymagań i trudności, zamiast, aby pojętą być 

i miała jako podnieta do tem lepszego i skrupu- 

latniejszego nadzoru młodzieży, jeżeli tej j mło- 

dzieży w dzisiejszych stósunkach żywszego i wol- 

niejszego rvchu publicznego, nie cbroni się tem 

staranniej przed wpływem żywiołów rozkładowych, 

w szczególności przed wpływem pism podkopują- 

cych wszelką powagę, napełniających młode umy- 

przeczeniem uczuć najwznioślejszych lub lekce- 

ważeniem osób godnych czci i uszanowania, je- 

| żeli się staranną strażą moralną umys'ów młodo- 

cianych w domu nie otoczy: szkoła sama, choćby 

| najlensza, nie podoła wychowawczemu zadaniu. 

l Podoła mu, jeżeli obejmie młodzież zacnie i pocz- 

ciwie w domu wychowywana, jeżeli do wzoru 

domowego, przyłączy się wzór szkolny: nauczy- 

ciel zawodowi swemu z miłością oddany, pamię- 

tny, że i on z społeczeństwa w którem żyje, nic 

l z żywiołu rozkładowego, żadnej niechęci społecz- 

nej, żadnych namiętności politycznych i żadnych 

| nie powinien przynosić doktryn, które z religijno- 

moralnem wychowaniem młodzieży w zgodzie być 

| nie mogą. Ale też nie w sprawach tylko przesu- 

nięcia ucznia z klasy do klasy winno istnieć czu- 

| cie między rodziną i szkołą, ani ta ostatnia uwa- 

| żaną być za miejsce koniecznego tylko znalezienia 

| się ucznia z innemi uczniami, jeżeli najpiękniejsze 

| uczucia życia, cześć dla nauczycieli i miłość dla 

| kolegów mają jeszcze być udziałem przyszłych 

l pokoleń. Rodzina i szkoła działać muszą wspól- 

| nie, aby stworzyć atmosferę otaczającą życie po- 

kolenia młodego, odgraniczoną koniecznie od co- 

dziennego ruchu chwili, od zgubnych i niemoral- 

nych wpływów, od przedwczesnego zajmowania 

się młodzieży bądź życiem towarzyskiem, wyczer- 

$ pującem jej czas, bądź życiem publicznem, prze- 
aczającem zakres jej zajęcia i sądu. 

W . myśl powyższych wywodów, komisya edu- 
kacyjna przedstawia Wys. Izbie w załatwieniu 
petycyi Towarzystwa politechnicznego o reformę 
szkół średnich następujące wnioski: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

I. Wzywa się Rząd, aby 1) na obu krajowych 
uniwersytetach zaprowadził osobne katedry peda- 
gogii i dydaktyki połączone z udotowanemi semi- 

l naryami pedagogiczno-dydaktycznemi, a egzamin 
i ustny z obu przedmiotów dla kandydatów nauczy- 
l cielskich wszelkich grup uczynił obowiązującym. 
. 2) Aby w Krakowie, Przemyślu i Lwowie po 
jednem z istniejących gimnazyów wyniósł na stą- 


| przykład do naśladowania i nankę: że żadna ofiara 
i dla prawdy i enoty ciężką nam być nie powinna, 
| zresztą gdyby i Bóg tego nie wymagał, to wymaga 
ł społeczeństwo; jeżeli ludzie wiary dotrzymywać 
| nie będą, zamienią się w mrowisko, które pierw- 
szy, silniejszy wiatr rozwieje na wszystkie strony, 
staną się bydlętami, i pójdą na łap dziczy jaki 
taki ład i porządek n siebie zachowującej. Kocha 
czy nie kocha, żenić się musi, dał słowo, a jeże- 
liby kominka wywijał, przeklnę i wydziedziczę 
nietylko z fortuny, ale i z imienia; nie chcę, żeby 
jego bracia i siostry mieli się wstydzić szalbierza. 
_ Ksiądz chciał jeszcze jakąś uwagę zrobić, stary 
zab nie słuchał, ale jak strzała puścił się ku zam- 
owi. 


Lir to ra jah m z wozi książęcych 
muzyka gra i dolatywały za bram 
y] w zamku biesiadowano. ostoi 
| Starego odźwierny wpuścić z początku nie chciał, 
| była to ostrożność na dworze zaprowadzona, z po- 
wodu, że jeden mieszczanin, któremu książę córkę 
j bałamucił, wśliznał się na dziedziniec niepostrze- 
| żony, i grubo księciu pod oknami jego sypialni 
| nałajał, dowiedziawszy się jednak, że to ojciec 
ij marszałka, wpuszczono go i zaprowadzono do mie- 


[a kalecny. 
yw syna z pokojów nikt się nie oważył 
pan bowiem nie lubił żeby = zabawę pr a 


książę 
rywano, w tej mierze służba miała ścisłe rozkazy. 
Jordanowski jąc progi burgrabieco, 


przedstawił się gospodarzowi jak ojciec teraźniej- 


mazowieckiego dworu. 


nowisko gimnazyów wzorowych, dyrektorom 1 na- 
uczycielom Gelt dason wyższą klasę służbo- 
wą i pensyę odpowiednią tejże klasie zza 
zapewnił, zobowiązując te zakłady do instru J 
egzaminowanych już i jeden przynajmniej ro 
w zakładach tych za stypendyalnem utrzymaniem 
bawiących kandydatów nauczycielskich. 


3) Aby w sprawie rozdziału nauki średniej na]j 


szkoły realne i gimnazya humanitarne 1 realne 
secie, E postanowienia, umożliwiające wybór a 
runku technicznego lub uniwersyteckiego po 0d- 
bytej w szkołach średnich nauce. 

II. Wzywa się Wydział krajowy aby: 1) w po- 
rozumieniu z Radą szkolną krajową i komisyą 
wydelegowaną przez Akademię umiejętności w Kra- 
kowie wygotował wnioski zmierzające do proje- 
ktowania Wys. Rządowi takich zmian a) w TOZ- 
kładzie, metodzie i środkach nauki gimnazyalnej, 
b) w urządzeniu egzaminów dojrzałości, c) w in- 
strukcyach tyczących 'się dydaktycznego 1 peda- 
gogicznego prowadzenia młodzieży, któreby z za- 
chowaniem całego zakresu nauki przeznaczonej 
dla gimnazyów anustryackich, Radzie szkolnej po- 
żądaną reformę średniego wychowania i naucza- 
nia umożliwiły. 3 

2) Aby wypracowanie dokładnych planów. ksią- 
żek dla szkół średnich, zaczynając od najpilniej- 
szych w porozumieniu z Radą szkolną powierzył 
dwu komisyom we Lwowie i Krakowie z sił na- 
uczycielskich i naukowych złożonym, które po 
wspólnem porozumieniu się i rozdzieleniu prac 
między siebie, zajmą się tem wypracowaniem pla- 
nów, niemniej, aby w przyszły budżet wstawił 
sumę na nagrody za najlepsze książki, wedle tych 
planów wykonane. A i : 

Sprawozdaniem tem i wnioskami raczy Wys. 
Sejm uważać petycye w poparciu wniosków. To- 
warzystwa politechnicznego lwowskiego a miano- 
wicie: 202, 203, 204, 205, 231, 255, 270, 291, 
307, 330, 382, 335, 346, 364, 372, 382, 417 za 
załatwione. 

Przewodniczący: 
Dr. J. Majer. 


SEJM. 


20-te Posiedzenie Sejmowe. 
Lwów 14 lipea. (Koresp. Czasu) 


Początek posiedzenia o godzinie 1lej min. 20. 
Marszałek oznajmia, że protokół 18go posiedze- 
nia przyjęty bez zarzutu. 

Z wniesionych petycyj podnosimy następujące: 
Wydziału powiatowego w Sanoku o zmianę usta- 
wy o ochronie własności polnej, 16 petycyj gmin 
powiatu śniatyńskiego przeciw podwyższeniu po- 
datku gruntowego, tudzież 15 petycyj tegoż po- 
wistu o to samo, właścicieli mn'ejszych nosiadło- 
ści powiatu lwowskiego o urrądzenie szkoły rol- 
niezej dla włościan, mieszkańców Powiśla i Po- 
wisłosza w powiecie Mieleckim o subwencyę na 
regulaeyę wód w powiecie, Wydsiału powiato- 
wago w Zsleszezykach w sprawie budowy kolei 
Husfatyn Żywiec. 

P. Torosiewicz usassdnia swój wniosek 
w przedmiocie zakupna drukarni na rzeex fundu- 
szu krajowego: druki sejmowe. tudsież Wydz'ała 
krajowogo kosztują rosznie 20000 złr., a jak 
wykazują zamknięcia rachunków, np. drukarni 
wwiąskowej, koszta utrzymania tój drukerni wy- 
noszą mniej, niż druki krajowe, nawet podezas 
Sejmu taka drukarnia może wydołać praey, jak 
to dowodzi mowca przykładami, iż w niektórych 
latach drukarnie obejmowały druki sejmowe i 
mogły na esas dostarczyć druków. Jeżeli czasom 
nie mogą podołać, to z tego powoda, iż wyko- 
nywają jeseze inne praca, 60 w krajowej drukarni 
nie miałoby miejsen. Kończy wnioskiem, aby 
sprawę przekasać komisyi budżetowej, co też 
Isba mimo wniosku p. Krukowieekiego, który 
cheia? ją Wydziałowi krajowemu przekazać, u- 
chwaliła. 

Z porządku nzstępnje sprawozdanie komisył 
edukacyjnej z petysyi Towarzystwa politechniez- 
nego we Lwowie o reformę szkół średnieh. 

Komisya edukaeyjna przex sprawozdaweę p. 
Szujskiego ezyni następujące wnioski: 

I. Wzywa się rząd: 

1) aby na obu krzjowych uniwersytetach za- 
prowadził osobne katedry pedsgogii i dydaktyki, 
połąezone z udotowanemi semiraryami pedago- 
giesno-dydaktreznemi, a egzamin ustny x obu 
przedmiotów dla kandydstów nanexyeielskich wszel- 
kieh grup uczynił obowiszującym. 

2) Aby w Krakowie, Przemyślu i Lwowie po 
jednem x istniejących gimnazyów wyniósł na sta- 
nowisko gimnazyów wzorowyeh, dyrektorom i 
nauczycielom tych gimnazyów wyżssą klasę słaż- 
bową i pensyę odpowiednią tejże klasie służbo- 
wej zapewnił, zobowiązująe te zakłady do instru- 
keyi egzaminowanych jaż i jeden przynajmniej 
rok w zakładach tyeh sa stypendyalnem ntrzy- 
maniem bawiących kandydatów nauczycielskich. 


Sprawozdawca: 
Dr. J. Szujski. 


-— Ojciec marszałka — rzekł Kulesza z wido- 
czną niechęcią — czemże służyć mogę? 

— Proszę o chwilowy przytułek, nim syn mój 
czynności służbowe załatwi. 
i łużba syna waszmości jest bardzo rozmaita 
1 wcześnie się nie kończy, nie wiem czy waszmość 
nie zanudzi się u mnie, nim syn będzie mógł ojca 
powitać, szorstko odpowiedział Kulesza; a pod no- 
sem mruknął: 


Jakie drzewo taki klin, 
Taki ojciec jaki syn. 


.— Więc waszmość mię na parę chwil przyjąć 
nie chcesz, — rzekł Jordanowski markotnie. 

, = Tego nie mówię — odparł Kulesza — owszem 
siadaj „waszmość, tylko uprzedzam, że mając wła- 
sne zajęcia, służby mu mojej ofiarować nie mogę 
w oczekiwaniu na a 

Jordanowski i przysłowie dosłyszał i niechęć 
Kuleszy uwadze jego nie uszła. Stary nie jest mi 
rad i do syna mego nabożeństwa niema, mówił do 
siebie, w tem coś jest, burgrabia ma twarz uczci- 
wą 1 zacną, jeżeli cóś zaszło między nim i synem 
moim, wina musi być po stronie syna, niechęć do 
jęk oranga i na Seiki rozbroić go muszę otwar- 

cią, dowiem si obno tutaj więcej, ni 
rad wiedzieć, s ST eeel S bya 

Rzekł więc łagodnie. 

— Ze słów waszmości widzę, 
steś, jużcić do 
liśmy się 


i dzę, że mi krzyw je- 
io mnie żalu nie masz, nie widzie- 
ani raz w życiu, zapewnie winy syna, 


t poczytujesz ojca za grzech, dosłyszałem ja waści- 
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głu nauki średniej na 
ae A EERE i realne 
nia. umożliwiające wyo kle; 
ranku teehnieznego lub uniwersyteckiego p 


rządowi takieh 
i środkach nauki 


łego zakresu nauk 
= adstryackich, Radzie 
średniego wychowania 


dnyeh planów ksią- 
od najpilniejszych, 
w porozumieniu z Radą szkolną powierzył dwu 
komisyom we 
cielskich i naukowych 
nem pora się 
siebie, zajmą się tem wyp ił suse ne 
mniej, aby w aly budżet wstaw ę 
proca z pA i ba książki, wedle tych planów 
wykonane. à los 
ólnej rosprawio zabiera pierwszy g 
p. Hipp os; wita z radością liezne potyoy e 
wniesione w tej sprawie do Sejmu, dzy 
interesowania się kraju reformą szkół Średn PÀ , 
a zarazem z zadowoleniem widzi, że komisy odu- 
zaeyjna także jest przekonana o potrzebie z 
prawy. Z ubolewaniem zsznaeza, ż3 W tej wz 
nie dotąd nie zrobiono, do ezego w ar pry- 
ezynia się ta okoliezność, że już szósty ro = Jm 
jak xaprzestano składać sprawozdania o sta À 
szkół ludowych. Jedną = nsjważniejszych wę 
w ustroju naszych szkół średnich jest teraz w Au- 
stryi wszędzie zachowany duslism, który Panzi 
wSEy od podwójnego rządu, idzie aż do rozdziału 
gminy i obszaru dworskiego. Dualizm ten w szko- 
łach średnich objawia się naprzód w podziale ieh 
na gimnazya i szkoły realne, a powtóre w tem, 
iż każdego przedmiotu trzeba się w nieh uezyć 
dwa razy. Mowes zajmuje się tym pierwszym ro- 
dzajem dualizmu w szkołach średnieh i wyka- 
zuje szkodliwe jego skutki, mianowicie x powodu, 
iż dziecię udaje się exęsto wbrew swoim skłon- 
nościom do szkoły, którą mu wskażą rodziee, co 
wywołuje zniechęcenie do nauki. i 

Drugą wielką wadą w dzisiejszym ustroju szkół 
jest suplentura. Podexas gdy we wszystkich za- 
wodach, oprócz egzaminów, wymaganą bywa pra- 
ktyka, w szkołach średnieh trzyletnia frekweneya 
na kursa filozoficzne wystareza, aby taki młody 
ezłowiek bez znajomośsi pedagogiki i dydaktyki 
został} suplentem. Te więc anomalie przedewszy- 
stkiem usunąć należy. 

Mowea zgadza się w zasadzie x wnioskami ke- 
misyi, zapowiada jednak do punktu 2 wniosku I. 
poprawkę, zmierzającą do tego, aby tam zamiesz- 
ezono i szkoły realne, zamiast zaś reszty wnio- 
sków komisyj, proponuje jeden ustęp, zawierający 
postanowienie, iżby dla łączenia gimnazyów z real- 
nemi szkołami, jak i dla planów naukowych, ja- 
ko też planów książek dla szkół średnich, Wy- 
dział powołsł ankietę złożoną nie tylko x nau- 
ezycieli i pedagogów, ale także reprezentantów 
towarzystw naukowych i światłych obywateli. 
Zaleca swój wniosek mowea tem, iż oddaje sprawę 
reformy szkół przedewszystkiem ciałom autono- 
mieznym, a potem, że weiąga dó ankiety żywioły 
obywatelskie, reprezentnjące życie praktyczne. 

P. Weissmann wytyka pewne niewłaćciwości 
w dzisiejszym sposobie nauezania, a mianowieie 
przeciążenie młodzieży naukami i przychyla się 
w zupełności do wniosków komisyi. 

P. Czerkawski podnosi, że myśl reformy 
poruszona została petyeyą Towarzystwa politeehni- 
eznego. Petyeya ta zwraea się głównie przeciwko 
ankiecie, która zeszłego roku w tym samym eelu 
przez radę szkolną zwołaną została, leex dotąd 
prae swych nie ukończyła. Komisya edukaeyjna 
wzieła tę petysye sa podstawę swoich wniosków, 
z któremi, jakkolwiek są głęboko obmyślane, besz- 
warunkowo zgodzić się niemożna. Co do stanu 
szkół, zdania są bardzo podzielone. Mówea po- 
przedni skarży się na zbytnie obciążanie młodzieży 
nauką, Towarzystwo politeehniesńe twierdzi to 
samo, gdy przeciwnie z moty” ów komisyi prze- 
gląda twierdzenie, że posiom wyksztsłeenia w szko- 
łach średnieh się obniża, każda x tyeh opinij ma 
ená za sobą. Organizseya radv szkolnej jest wa- 
dliwa, wskutek ezego nie może ona podołać za- 
daniom, jakie x natury rzeczy na niej eiężą. Or- 
ganisacys szkół ludowych przeprowadzona w spo- 
sób z góry narzueony, jest nieodnowiednia. to 
samo można powiedzieć o szkołach średnich a 
nawet i wyższych, srozególnie technieznyech; miana 
jednak trudna, bo Rząd nie zrodzi się na odstą- 
pienie od zasad raz oznaczonych. To jednak niech 
nas nie wstrzymuje od starań poprawy, Nie trzeba 
jednakże zrażać dzisiejszych instytuayj eiągłemi 
narzekaniami, że są złe, wszak szkoły z przed r. 


nego przysłowia, niepochlebnego dla Jordano- 
wskich : chociaż inne przysłowie powiada: z tego 
samego drzewa bywa krzyż i łopata, może i tutaj 
taki sam stosunek zachodzi, uprzedzonym być się 
nie godzi, ja tu przybyłem, aby się rozpatrzyć 
w czynnościach syna i odpowiednio postąpić, wasz- 
mości obowiązkiem chrześcisńskim jest dopomódz 
mi w zbadaniu prawdy; złóż więc waszmość uprze- 
dzenie i postępuj ze mną jakbym ja postąpił, gdy- 
byś podobnej usługi odemnie wymagał, czego je- 
dnak waszmości nie życzę. 

} Kulesza dopiero po tych słowach przypatrzył 
się bliżej przybyłemu, zobaczył przed sobą starca, 
prawie tego samego wieku co i on sam, z któ- 
rego oblicza świeciła poczciwość i prostota. Zerwał 


s 


się więc z siedzenia, kordyalnie - 
ściowi i rzekł: d Pae S ES 

— Gdybyś waszmość pierwej tu przybył, może 
uniknęlibyśmy nie jednego nieszczęścia, nie je- 
nego zgorszenia. 
„7 trzerażasz mię waszmość na wstępie, cho- 
claż mię to nie dziwi, po tem co już słyszałem. 

z mnie co w sercu to i na ustach odpowie- 
dział Kulesza; do wszelkich objaśnień gotów je- 
stem na wasze usługi. 

Jordanowski pierwszy opowiedział wszystko co 
mu na sercu ciążyło. 

Kulesza, duszą najpoczciwsza w świecie, roz- 
płakał się zarówno z opowiadającym, gdy ten bez 
ogródki opowiedział mu wszystkie swoje obawy, 


jakie powziął od e j É 
awm ał zasu swego przyjazdu do War 


szezytne zaj-|zerzutowi p. Czerkawskiego, 11% osa st 
1848 wydały ludzi. który zn % a zę bueyom Rady sskolnej. Komis ya ł 
mują stanowiska. Skargi dzisiejsze są 4 y i fm a bada 
koniecznie uzasadnione, wrsekome przeciążenie |dzie przeciw wymagan. om) sym Kada i 
łodsieży, pociąga dobre skutki, gdyż robi mło-|du wadliwej organizaeyi podoła nie ma: 
FERR twardszą zdolniejszą do pracy obywatel- |też przeeiw wkraczaniu Rządu * j 
skiej : $ S xoro Komina proponuję, aby m 
5 ia komisy', mowea raeowała proj akowy sojmowi przedłe- 
EIA mjeklom aso a EE ubliża jej atrybucjoa, gdyż Bada 
lożytej 2h ki w nauezaniu. ` Leez utworzenie |szkolna i tak z projekt .mi swojemi przed sejm nie 
osobnej katedry pedagogiki i dydaktyki, złemu prsyshodzi inaezej jak tylko „przez esłonka Wy- 
niezapobieży, gdyż sama teorya nie wystarezy.|działu krajowego, który w jej łonie zasiada; sre- 
Dla dania sposobności do praktyeznego poznania |sztą od lat kilku Rada nie przychodzi nawet t- 
tych nauk, daje komisya sposób w urządzaniu | bocznie z żadnemi projektami chociaż nikt jej © 
gimnazyów wzorowyeh. Takim gimnazyom mowca |to nie obwinia, gdyż bywa ons we wszystkich 
się sprzeciwia, już dla tego, że tam młodzież u-| kierunkach coraz bardziej ograniezeną, Oddanie 
cząca byłaby materyałem do eksperymentów, a|tej sprawy komisyi szerszej jest ore jsze 
powtóre, suplenei zawsze będą potrzebni i w in-|a nie ubliża w niezem Radzie szkolnej. Oo się 
nych gimnasyach, ezyż itam mają swoje doświad-|tyszy książek, to zrobiono podsiał pracy na dwa 
ezenia robić? Zaradzić temu złemu można w ten grona tylko ze względów praktysznych a miano: 
sposób, aby małodych nauezycieli oddawać w po-|sieie że w ten sposób dałoby się osiąguąć szyb- 
ezątkaeh pod dozór i kierownietwo starszych. sze wypełnienie tego braku, jaki dotkliwie ezuć 
Co się tyczy zmiany planów naukowych, jestjsię daje. > : 
pożądaną, leez to nieda się przeprowadzić w krót-| Ponieważ p. Czerkawski zamiast proponowanych 
kim czasie. Poruszone przez Towarzystwo polite- wniosków komisyi postawił odrębny wniosek, nie 
ehaiezne połączenie szkół humanitarnych zrealnemi | poprawkę, przeto odbyło się głosowanie, który z tych 
a właściwie takie zreformowanie gimnazyów, by|wniosków przyjąć za podstawę rozprawy szczegó- 
uezniów i do zawodów technieznych przygotować, |łowej, i uchwalono przyjąć wniosek komisyi. 
było przedmiotem obrad ankiety w radzie szkol-| Wniosku I punkt 1 przyjęto po krótkiem prze- 
nej; wogóle te sprawy, jak i inne poruszone przez |mówieniu p. Liskiego bez zmiany. - 
komisyą edukacyjną w sejmie, deeydowane odrazu] Do drugiego punktu stawia p. Romanowicz 
być niemegą, lecz powinny być przedmiotem obrad poprawkę, aby dwie szkoły realne uznane zostały 
ciała złożonego z ludzi fachowych. Wnioski eo|za wzorowe, ponieważ i w szkołach realnych na- 
do planów naukowych chee komisya oddać an-|bycie praktyczne metody jest potrzebne. 
kiecie, jednakże w pierwszym wniosku przesądza 
już wiele spraw. Mowca w zasadzie nie jest przy- 
jseielem ankiet w takieh sprawach, które powi- 
nien jeden ezłowiek załatwiać, jak mieliśmy już 
takieh ref rmatorów w nassym kraju jak Kołłą- 
tej, Piramowi:z, Czacki, leex z konieczności zga- 
dza się z nią, tylko nie w proponowanym przez 
komisyę składzie. Zdaniem mowcy, które wysnu- 
wa on ze statntu rady szkolnej, powinno to być 
oddane radzie szkolnej o nie Wydziałowi krajo- 
wemu. To samo jest z ostatnim wnioskiem komi- 
syi eo do książek. To także statutem zawarowane 
jest radsie szkolnej, jest to zatem niejako eosfnię- 
cio tyeh postanowień statutu. Kończy wreszeie 
postawieniem wniosku zmierzającego do tego, aby 
wezwać Rząd, żeby za pośrednictwem rady szkól- 
nej przedłożył projekta do wytkniętych przez ko- 
misyę reform. ; . 
P. Zbrożek staje w obronie uezniów wycho- 


wicz chce łączyć realne szkoły z gimnazyami, na 
cóż więc wzorowych szkół realnych. 

P. Romanowicz wyjaśnia, że tu idzie o pe- 
ryod przejściowy. GR 

P. Liske podnosi, iż z powodu zamierzonego 
łączenia szkół realnych z gimnazyami, wydatek byłby 
niepotrzebny. 

P. Zbrożek popiera wniosek p. Romanowicza. 

P. Sprawozdawca sprzeciwia się wnioskowi 
z powodu zamierzonego łączenia szkół średnich, 
z resztą szkół realnych jest znacznie mniej, 

Przyjęto wniosek komisyi. 

Do 3go punktu wnosi p. Romanowicz poprawkę, 
która łączy wszystkie dalsze wnioski komisyi w je- 
den. Ankieta przez niego proponowana, nie będzie 
tak liczna, jak się sprawozdawca obawiał. Zdaniem 
mowcy skoncentrowanie wszystkich reformatorskich 
działań, przyspieszy takowe. 

P. Liske i sprawozdawca udowadniają, że 
tok prac tej ankiety będzie powolniejszy, niż Spo- 
sób załatwienia proponowany przez komisyę, po czem 
punkt 3ci przyjęto według wniosku komisyi. 

Do oddziału II punkt 1) stawia p. Czerkawski 
zapowiedziany w rozprawie jeneralnej wniosek, przy- 
czem odpowiada na wywody sprawozdawcy. Zarzutu 
jakoby ubliżała komisya atrybucyom rady szkolnej, 
mowca nie czynił. Podnosi tylko, iż wniosek ten 
sprzeciwia się $ 4 statutu rady szkolnej, której na- 
dano prawo wypracowywania programu. Zresztą 
Tzbie wolno zmienić statut. Wnioskodawca, wykazuje 
trudności wniosku komisyi, zdaniem jego krócej 
będzie oddać całą sprawę radzie szkolnej. 

P. Liske odpowiada na niektóre zarzuty p. 
Czerkawskiego. Jeżeli polecimy wydziałowi kraj,, 
to możemy być pewni, że on zrobi to co żądamy ; 
Rząd niekoniecznie, a wtedy nie będziemy. mieli 
substratu do dalszych obrad. ` ` 

P. Jasienicki wnosi wykreślenie z tego uste- 
pu słowa „sredniego“. 

Sprawozdawca bróni wniosku komiysi stcze- 
gólniej z powodów praktycznych, wniosek Jasie- 
nickiego przyjmuje. 

Ponieważ wniosek p. Romanowicza obejmował 
całość wniosków komisyi, przeto teraz nie giono 
wano a przystąpiono do dyskusyi nad punktem Zim. 

Po przemówieniu sprawozdawcy, który jesze'e 
raz wykazuje, iż podział pracy co do planów kaia- 
żek jest korzystniejszy ; przyjęto cały ustęp IT, 
poczem w trzeciem czytaniu wszystkie wnioski 
komisyi. - | 

Z porządku dziennego następuje sprawozdawie 
komisyi budżetowej o kredytach dodatkowych na 
potrzeby szkolne w r. 1880. 

Komisya budżetowa wnosi: Wysoki Hojm ra- 
ezy przyznać Radzie szkolnej krajowej kredyta 
dodatkowe: 

m) Na zasiłki dla 
szo I preliminarza 
zir 


pominięcia Rady szkol- 
nej jest niestuszny, albowiem komisya pierwszeń- 
stwo w taj ankiecie, Radsie szkolnej pozostawia, 
Kańasy mowes poparciem wszystkich wniosków 
komisyf. 

Sorawordawaa p. S*ujski odpowiada sveze- 
zółown pp. Czerkawskiemu i Romanowiezowj. 
Wnioski kominyi są przktyezniejste, pierwsza ich 
eseść może być z całym spokojem już terax ueh- 
walong. Co d> drugiej ezęści do której p. Roma- 
nowiez woełąga jesceze i sprawę połączenia szkół 
realnych z gimnasyalnemi, to ankieta tak liexna, 
jsk ja proponuje p. Romanewiez byłaby za eięż- 
ką, komisya razem x p. Oserkawskim nie ma 
zbył wielkiego do ankiet zanfania i dla tego nie 
ehao przydzielać jej eałej reformy szkolnej, leez 
starała s'e ją rozdzielić na mniejsze grona. To 
samo odnosi się do sprawy książek szkolnych. 

Broni sprawozdawca głównie komisyi przeeiw 


funduszów okręgowych w ru- 
fanduszn szkolnego 16,912 


b) Na zaliezki zwrotne dla 
w: jsko pozycya 2 rubryki 
tek nadzwyczajny 50,000 złr. 

©) Na dadstki pieaioletnie dla nauczycieli w ru- 
bryee VIII słr. 7,735. 

Wnioski przyjęto bez dyskusyi. 

Z kolei następuje sprawozdanie komieyj budźs - 
towej o zażądanych przez Wydział kredytach na 
wydatki kwaterunku wojska. 

Ponieważ sprawa ta nie jest stanowozo wata- 
twioną, gdyż dotąd istnieje tylko ustawa państwo- 
wa zwalającs ten ciężar na kraj, niema zaf ġa- 
dnego postanowienia ani też wskazane iub utwo- 


funduszów okrépo- 
I i to jako wyda- 


— Co wiem, nie zataję niczego, odpowiedział 
gospodarz, nim to jednak nastąpi, pozwolicie się 
ugościć, czem chata bogata tem rada, tak było 
we zwyczaju ojców i my tem pogardzać nie mo- 
żemy — chociaż widzę, żebyście chcieli najprę- 
dzej wiedzieć prawdą nagą. 

,— Masz Waszmość słuszność, z. tem wszyst- 
kiem postępuj tak, jak ci przekonanie i zwyczaj 
nakazuje. 

Kulesza powstał i wyszedł do 
czeladzi dał stosowne rozkazy. 
Niebawem wniesiono przekąske i vasi i 
z dwoma kubkami. RE E 

— Jeść nie będę rzekł stary Jordanowski, naj 

s 3 
lepszy kąsek nie przelazłby mi przez gardło, wina 
się jednak napiję, nie tak z potrzeby i przyje- 
mności; jak żeby wam dąć dowód, że gościnność 
waszmości wysoko sobie cenię. 

btarzy już po kilku wymienionych wyrazach 
uezuli pociąg: do siebie. Jeden i drugi kieliszek 
Brać ich jeszcze bardziej. 

od takim to wpływem zabrał głos Kulesz 

. * a 
A mówił: Za naszych młodych lat już żle było, 
og dzieje Się jeszcze gorzej, Ksiażę Konrad 

nie y świętym, nim się ożeńił z Radziwiłłówna, 
żył Jax "nąż z Żoną z rozmaitemi kobietami, przy- 
Partie aż do następnej zmiany zawsze z jedną, 
siążę Stanisław chociażby codziennie gotów zmie- 


wia enli, a czasami ma ich nawet kilka 


— Przecież wkrótce ma się żenić 


Jordanowski — mówią, że narzeczoną kocha, jakże 
się da pogodzić miłość z taką rozpustą ? 

— Bóg wie co ci panowie w głowie maja, wszak- 
że przed rokiem bawiła już u nas wojewodzianka, 
mówiono, że się w niej kocha, a jednak dnia nie 
było, żeby do mnie nie zajrzał, jużci nie dla mnie, 
ale bawiła przy mnie wtedy wnuczka, do której 
zęby suszył, tak żem ją musiał do krewnych na 
Podlasie wysłać, aby dziecko uchronić od sromu 
i zgryzoty. 

— Że też nikt zbawiennie na księcia nie wpły- 
nie, wtrącił Jordanowski, mówią o nim, że głowę 
i serce ma na swojem miejscu, takiego przecie 
łatwo upamiętać! 

— O jego głowie sądzić nie moge — odrzekł 
Kulesza, bo ja człowiek prosty, wszyscy jednak 
przyznają, że potrafi chociażby największem TZĄ- 
dzić królestwem, że niema sprawy, którejby roz- 
wiązać nie umiał; co się tyczy serca Bam poświad- 
czyć mogę o jego litości i czułości, krzywdy ni- 
komu nie zrobi, a w obejściu z niższymi i malnt- 
kiemi to taki ludzki jakby nie książe i potentat, 
ale chudopachołek skarbiący sobie względy na 
wszystkie strony; nasi Wielmoże powinni! się od 
niego uczyć obyczajności, tym to przymiotom za- 
wdzięcza, że go ludzie kochają mimo wybryków. 

— A to prawdziwa strata dla krajn, aby taki 
człowiek grzązł w błocie, i wyciągnąć się zeń nie 


pozwolił. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
ZEE RZ SZCZ a a TĘZZOO TY Z 


przedsionka, gdzie 


— przerwał 


P. Jasienicki zwraca uwagę, że p. Romano- 


sza 
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i Bine Źródło lub innny sposób pokrycia tych wy- 
datków, których rozmiary nie są jessere dokła: 
dnie znane, a nie jest rzeszą Nejman wyprzedseó 
żądania Rządu, komisya sądsi, że Wydsiał kra- 
jowy pizedwozćśnie wniósł, aby suma propono- 
wana na te eele do preliminarza funduszu krajo- 
wógo wstawioną była i że niewłaściwem byłoby 
śrutać rozwiązania tej sprawy drogą budżetową 
i dla tego nie wnosi komisya, aby na kwaterunek 
wojska utworzono w preliminsrzu funduszu krajo- 
wógo osobną rubrykę wydatków i w takowej ja- 
kąbądź sumę umieszaxono. 

P. Wajgart który jako, zastępsa: ozłonka 
Wydziału krajowego tę sprawę przeprowadzał: 
broni Wydziału krajowego przeciw 
przedwezesnego wystąpienia. Sprawa ta 
"nie jest wyjaśniona, koszt obliezory 

< kładnie ne 80,000 złr. roesnie, -680 
od 1 lipca 1879 jako osasu wprowadzania. usta- 
wy w żysie do końem roku 1880 uezyni kwotę 
120,000 xłr. którą lepiej teraz w budżet wstawić 

iehoóby tylko jako rezerwę, niż liezyć się na rok 
przyszły z wydatkiem podwójnym. Mowea zresztą 
nie stawia żadnego wniosku. 

P. Chrzanowski: Jest praktyką powszechną, 
Że ustawy ogólne wydane przez radę państwa mo- 
gą mieć zastósowanie wtedy, kiedy wydaną zosta- 
nie ustawa krajowa, która na podstawie ussadni- 
 6z0g0 orzeczenia Rady państwa orzeknie sposób 
przeprowadzenie. To samo działo się m *rxapro- 
 wadzóniem ustawy szkolnej, wodnej i innyeh. Do- 

j póki wydział krajowy nie przyjdzie s projsktem 

|. dotyczącej ustawy krajowej, dopóty nie bądzie ta 

' | kwota w bndżet wstawione. 


garzutowi 
dostatasz- 


b .- P. Zyblikiewiez sprzeciwia sio; p. Chrza- 


- mowskiems, jakoby potrzeba było ustawy krajowej. 
_ Wydział krajowy stussnie czyni, jeżeli proponuje 
ten wydatek, a sojma, jeżeli teraz nie wstawi tej 


kwoty w budżet, będzie musiał na przyszły rok 


_ podwójną kwotę wstawić. 
~ Py Chrranows 
"6żowi, który w mmniejsazyo% sprawaeh, o każdym 
wydatku żąda nzasađdsionego przedłożenia. a tu da- 
aźnie tak chea nówą sumę w. budżet. wsławisó. 


P. Józef Jasiński wnosi sby. sprawozdanie 


*komisyi przyjąć do wiadomości. 

' "Po przemówienin p. Miehała Popiela jeszcze 
lraz Zyblikiewicza , Smsrzewskiego, Pietruskiego i 
"sprawozdawey, Izba uchwsla: wnio ek. komisyj. 

_" Posiedzenie zamknięto o godzin'e 3 min. 10 po 
” poładniu. 

_ |Następne odbędzie się jutro o godzinie 10 ra- 

"no na porządku dziennym: 

; 1) Pierwsze czytanie wniosku p. Jana Stadni- 

 -ekiego w sprawie kanału między Sanem a Dnie- 

_ -strem, 

-` *2) Preliminatx fanduszów krajowych na r. 1880. 


nA 
"KORESPONDEŃCYA „CZASU“ 


Lwów. 14 lipea. | 
~ "Wielkie upsły nietylko: nużą . do. najwyższe- 
go stopnia posłów, zmuszonych  cbradowaó 
= w seli przy 25° R., ale jesueze przyspieszają śni; 
wa, i w tem sposób podwójnie wpływają. na: pra- 
_.gnienie posłów ukońesenia nrac.sejmowych. Wego- 
_ raj w tym celu zwołano Koło, na którem zdssy- 
'dowano, żeby utrzymać komplet przynajmniój do 
_ 28go b. m. i w tym extsie zostaną; ushwalone 
Oba budżety, oram przyjdzie. ped obrady sprawe 
"kolei podkarpackićj. | 
"Bidżet stanął wreszeie na porządku dziannym 
* jutrzejszego pósiedzenia i to stoi sam jeden, a 
_ więc z porządku nie zejdzie, ale; to dopiero bu- 
_  dżot ma rok bieżący, budżet. przyszłoroczny /xsle 
_. "dwie rczpoexęto przechodzić pozycyami w. komi- 
_ syi badżetowój. (Co do dodatków. krajowych na 
_ rok przyssły, komisys powzięła uchwałę w spra- 
"wie dodatków do funduszu indemnizacyjnego. té: 
treści, że dodatek ma być pobierany w. wyso- 
kości 45 centów od reńskiego podetków, bezpo- 
« średnich po wyłączeniu dodatku nadzwyczajnego 
„myli wojennego, gdyby zaś w ciągu roku zaszła 
_/ zmiana w wysokości podatku. gruntowego, wów- 
ozas bawa ogólna jaką przynesi dziś dodatek do 
/ podatku gruntowego, zostanie rozłożona na kon- 
~ trybusrtów w miaro stosunku nowyek kwot po- 
datku przez niok uznanego do, ogólzój sumy ros- 
kładająsego się dodstku do podatku gruntowego. 
_. "Mniejszość brońiła w komisyi wniosku, że dodd- 
' tek na indemnisasyę jakoteż dodatek krajowy på 
_bierany będzie cw r. 1881 „w tój samój wysoko- 
m Soi, w tymże sxmym sposobie i. wedlug tegoż ss- 
miago wymiaru i rozłożenia na pojadynezych kon- 
trybuentów, w jakim był pobierany.w r. 1880. | 
Przez przyjąsie powyższego. wniosku nehkylono 
_ Wamisr przyjęcie: już na rok. przyszły rówzój sto- 
' py) dodatków. do podatku przy obliesaniu tyeh 
_ dodatków od podatków rządowych wraz zə Wszy- 
stkiemi dodatkami. Uchwalenie tój zmiany nastą- 
pi zapewne po ostateeznem uregulowarin podatkn 
__ gruntowego. 

~ W. tym roku: sprawy szkolne mają przywilój 
wywoływania nader zajmujących rozpraw. I. dziś 
na tem polu toczyła się bardzo ożywiona dysku- 
sya z powodu petyeji Towarzystwa politechnies- 
nego lwowskiego o zmianę organizacyi szkół ére- 
dnich w duchu zniesienia podziału szkół na kla- 
syszne i realne. Komisya szkolna oceniając bsr- 
dzo przychylnie myśl uasadniszą podniesioną w po- 
tyeyi, rozszerzyła ją na myśl reformy szkół śro- 
dnich, a ten sam poseł, który tak wymownie bro- 
nił potrzeby reformy szkoły ludowój, dziś staną? 
w abrónie potrzeby reformy szkół średnich. Po- 
sel Szujski postawił był przy rozprawach o azko- 
łach ludowych wniosek zwołania ankiety do ros- 
patrzenia potrzebnych smian, a dziś jako spra- 
,  wozdawes komisyi edukacyjnój stawiał wniosek 

È  mkiety do spraw szkół średnich. 
B Opinii :komisyi dzielnie bronił rektor Liske, 
(którego enynnemu wystąpieniu I jasnemu wykła- 


\ dowi: zawdzięcza komisya w znacznój exęświ, że! 


wnioski jéj bez żadnój zmiany przyjęte zostały. 

Różniea zapatrywań pomiędzy komisyą a po- 
slom Czerkawskim polegała na tem, że ostatni 
inieyatywę reformy cheiał pozostawić przy Radzie 
śakolnej jako właściwym organie do syraw oświa- 
ty; kiedy komisya w pierwszym rzędzie poleeć- 
nie zbadania sprawy wkłada na Wydział krajc- 
Wy. Zresztą eo do poglądu na reformę nie było 
wW Isbie zdań przeciwnych, a p. Romanowiex sta- 
„wiał w prawdzie samodzielne wnioski, ale będąse 
tylko parafraxą wniosków komisyi. 

„Sprawozdanie kómisyi edukacyjnej nosi na so- 
bie oċehọ autora, pełno w niem głębokich pomy- 
„łów T angoob po za ciasny widnokrąg 
szkolnej dydaktyki na szeroki gońciniee wycho- 


ih 
te 


į é 


i|dowyeh, w szezególnośsi przed wpływem pism 


ki odpowiada p. Zyblikiewi- 


|Janinę, Mexzowo, Larissa i Prevesa. Tylko co d- 


lowych punktów, ale jednocześnie, oświadezyła, że 


UZAB a Fłąttu 16 Lipon KOHU, 


WE RDS LZ DEO RÓ RE PRAC MRG DEDS Bik ATIRE RA R ZRATOCZIE ZOOLOG PES 


Kronika miejscowa i zagraniczna 
Kraków 15 lipca. 


— (Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagielloń- 
skiego otrzymał od pp. B: Szopińskiego wykopaliska 
z Kamiennej (łóry pod Kamionka Strumiłową ; od Izy- 
dora Jabłońskiego, Józefa Kryńskiego i Maryi a Moh- 
rów Kietlińskiej zabytki pamiątkowe; od p. Jana Mac- 
kiewicza medale; od p. T. Michałowskiego kilka oka- 
zów dawnych narzędzi muzycznych we Włoszech. 

— Otrzymujemy następujące pismo : 

W kronice Czasu Nr. 159 jest wzmianka, że 
w uroczystości strzeleckiej w Wiedniu 18 b. m. we- 
zmą udział także strzelcy z Galicyi. Wiadomość ta 
zdaje się być mylną. Towarzystwo strzel. lwowskie, które 
otrzymało zaproszenie, uczyniło udział swój zawisłym 
od udziału Towarzystwa krakowskiego, które jednak 
dotąd zaproszenia nie otrzymało, zatem lwowakiemu 
Towarzystwu odpisało, że nie mająs zaproszenia u- 
działa brać niemoże. Wyjaśnienie to może zapobiedz 
możliwym zarzutom i podejrzeniom, jeżeli z Galicyi 
nikogo nie będzie. 

— „Z najświeższego numeru Tygodnika Illustro 
wanego'warszawskiego dowiadujemy się*, pisze Dzien- 
nik Polski, o: smutnem położeniu: p. Niewęgłowskie- 
go; Dz. Polski wzywa z tego powodu dziennikarstwo 
w Galicyi do pośredniczenia w przyjmowaniu datków 
na rzecz sędziwego matematyka. Bardzo późno do- 
wiedział się Dz. Polski o położeniu p. Niewęgłow- 
skiego sż przez Warszawę i wzywa dziennikarstwo 
niaze do tego, co ono już od dawna robi, bo właśnie 
miesiąc temu zamieścił Czas (15go czerwca) odezwę 
w tym celu i z Czasu przedrukowały ją niemal wszy- 
stkie dzienniki polskie ;*za pośrednictwem Czasu prze- 
syłane są p. Niewęgłowskiemn datki zabrane, z któ- 
rych |ciąglć zdajemy sprawę (ostatni z d, 14 lipe») i 
Czós ogłosił był list p Niewęgłowskiego do nas pi- 
sany, poświadczający odbiórspierwszej składki. Tak, 
często robi Dz. Polskt przedruki z Czasu, nie przy- 
taczając żródła, że mógł był i w tym wypadku to sa- 
mo uczynić, a'e spóźnił się: o- miósiąc z wezwaniem 
do zbisrania datrów, które na ręce nasze przychodzą. 

— Dzisiaj rano Tomasz Steczko, lat 32 liczący, 
żonaty i ojcice dwojga dzieci, wyrobnik, przy budo- 
wie domu pod L. 314/15, kładąc na suficie drugiego 
piętra bóczkę, którą tam wyniósł z swym towarzy- 
szem, spadł na dół i wieziony do szpit:la, w dro- 
dze życie zakończył. Zarządzono śledztwo w celu zba- 
dania, czy w wypadku tym zachowano odpowiednie 
ostrożności. 

— N. Pan przeznaczył z własnej szkatuły--100 złr. 
na budowę szkoły w Zdyni w powiecie Gorlickim. 

— Za powodem węgierskiego Towarzystwa. Kar- 
packiego wybudowane zostanie w przyszłym roku 
przy jeziorze Rybiem czyli Morskiem Oku w Ta; 
trach obszerne schronisko dla turystów. Sehronisko 
to znajdować się będzie na terytoryum węgierskiem 
i obejmie kilka większych izb wraz.z dobrze zaopa- 
trzoną restauracyą. Koszta urządzenia: i ustawienia 
schroniska wziął wspaniałomyślnie na «siebie książę 
Hohenlohe, obecny właściciel Jaworzyny węgierskiej 
z przyległościami. Głównym powodem” do wystawie: 
nia oddzielnego schroniska ma węgierskiem teryto: 
ryum jeziora Rybiego jest.ta okoliczność, że istnie+ 
jący tamże szałas Towarzystwa Tatrzańskiego :zbyt 
szczupły i niedogodny często niemoże pomieścić licz: 
nych turystów z Węgier, a ponieważ pierwszeństwo 
w korzystaniu z noclegu mają tylko członkowie To- 
warzystwa Tatrzańskiego, przeto. praktyczniejsi Wę: 
grzy urządzają obszerne schronisko, w: którem bez- 
względnie każdy turysta będzie mógł. przenocować, 
o ile miejsce na to pozwoli. i 

Wydział węgierskiego Towarzystwa- Karpackiego 
odznaczający się miezwykłą energią i czynnością, 
rozpoczął już na dobre roboty w Tatrach, aby pię- 
kniejsze partye uprzystępnić dla turystów ;, między 
innemi zrobiono drogę komunikacyjną między jezio- 
rem Szczyrbskiem a Popradzkiem, rozpoczęto budowę 
nowego szałasu kosztem Towarzystwa przy jeziorze 
Ignacowym (Hinzkosee), naprawiono część: drogi prd- 
wadzącej pod: Krywań. Prócz tego postanowiono: roz- 
sadzić skałę zawadzającą przy wejściu na. Rysy a 
niebezpieczne! miejsca przy wdrapywaniu się na szczyt 
Gerlachowski zaopatrzyć w żelazne klamry. w wykt- 
tej skale i oznaezyć majlepsze wejście na tą. górę. 
Nie dziwota, że mając "tak ułatwione: zwiedzanie 
Tatr od: strony węgierskiej liczni turyści ze. wszech 
stron przybywają koleją, naby podziwiać wspaniałe 
krajobrazy górskie.” Schmeeks stary i nowy, Poprad, 
Kesmark przyciągają mnóstwo, obcych, gdyż: x tych 
miejscowości można x łatwością "urządzać wycieczki 
w góry; a prócz tego odznaczają się one (z wyjątkiem 
pierwszej miejscowości) tanim pobytem, wszelką wy- 
godą i -doskonałem utrzymaniem, :czógo o naszem 
Podhalu Tatrzańskiem powiedzieć noina: 

— Wedlug ostatniej listy kapielnej byłe w Kry- 
nicy od chwili otwarsia zakładu tego lata do 8go 
iipea 1275 osób. 

— Jarosław 10 lipca. 

Wynik egzaminu dojrzałości w wyższej szkole resl- 
nej w Jarosławin jest następujący: Zgłosiło się n= 
czniów publ. 15, prywatny 1. Z publicznych złożyli 
egzamin: 1) Błachowski Władysław (chlubnie), 2) Bli- 
charski Józef, 3) Godziński Andrzej (chlubnie), 4) Her- 
mann Maryan (chlubnie), 5) Karpiński Andrzej, 6) 
Keller Józef, 7). Kolkiawicz Stanisław, 8) Krupicki 
Kazimierz (chlubnie), 9) Parchała Stanisław (chlubnię), 
10) Rachlewicz Wit, 11) Szabakiewics Dominik, 12) 
Wiech Michał. Dwóch uczniów -publicznych przezna- 
ozono: do egzaminu poprawczego. z jednego „przedmio- 
tu po: wakacyach, jeden publ. nczeń został reprobo- 
wany:na 3% rok, ;prywatysta na: pół roku. 

m-*Wozoraj. doniosł telegram z Pesztu o. śmierci 
Czengerego, jednego z najznakomitszych ludzi publi- 
cznych w Węgrzech. Antoni Czengery wiceprezes A- 
kademii umiejętności, deputowany do Rady państwa 
jlny sekretarz węgierskiego. zakładu kredytowego 
ziemskiego, . urodził”się w r, 1822 w W. Warasdy- 
nie. Syn znakomitego tamże adwokata, odbywał na- 
uki w W. Warasdynie i Debreczynie, wszedł w. słu- 
żbę biharakiego komitatu, rozpoczął swoją karyęrę 
literacką około r. 1833 i był w sejmie sprawozdaw- 
cą poważanego organu liberalnego Pesti Hirlap, któ- 
rego był później redaktorem aż; do roku 1848. W o- 
bec ówczesnego systemu .komitatowego działał on 
ciągle” na korzyść: rządu odpowiedzialnego i parla- 
mentarnej <centralizacyi. Po- rewolucyi 'czynnym -był 
w tworzeniu licznych zakładów. finansowych. Bywał 
on członkiem każdej ważniejszej komisyi parlamen- 
larnej i mniej byi współczynnym w plenum niż w 
wydziałach” do ważniejszych ustaw. Posiadał ogólno- 
europejskie: wykształcenie. Budapesztt Szente, które 
założył jest dotąd najznakomitszym przeg lądem 
Węgier. Głównemi jego dziełami'są: „Magazyn wo- 
gierskich mowców i mężów stanu*' oraz: '„Studya 
historyczne ‘nad pierwotną religią *altaiskich ludów*. - 

-- Przed kilkoma dniami doniósł telegtam prywa- 
tny x Konstantynopola, że ż*haremu sułtańskiego u- 
ciekła jedna z pięknych odalisek i udała się "pod 
opiekę ainbasady angielskiej, a p. Góschen.  Ambasa-' 


SE 


Rosya. 


Niemey Nedbiltyeey w walse prowadzonśj od 
Ist kilku z rząCam iosyjskim w obronie stydk 
oras i jęsy ka, pozieśli niedawno, jakeśmy już 
a tom donosili, wslaą pritke, przez ogłos snie 
skasu Oara, mosg którego ad przyszłego Nore- 
zo Roku maia być wprowadione w całych Is- 
fsutech rosyjskie instytużye sądowaieze s rosyj. 
dhima językiem, obowiązującym w rozprawach s3- 
dowych, badaniach, obronach i wsstlkiego rodes- 
ju korespondeneyach. Ziąd popłóch pówssschny 
i oburzerie panuje dziś między Niemenmi, którzy 
stę obawiają, i słasznie, że jest to tylko piorw- 
sey . krok do snaplikowania w guberniach Nad- 
bsltyskioh systemu rusyfikaeyi na szsfoką skalę. 


wania publiernogo. „Nie rara szkoła jest azyn- 
nikiem wychowawówym, powiada „sprawozdanie, 
stosunek. do niej rodziny i kół. społeezeństwa, 
wspzreie moralne, jakiego od nieh, doxznaja, sis- 
nowi w zrasznej esęśsi o joj błogich lub maniei 
dobroesynnysh skutkach. Jeżeli dom podkopnie 
powagę szkoły i nauszycieli, jeżeli eaeha jej dxi- 
siejsza narodowa tłuwaszoną gdsieś będzie. jako 
«uwolnienie wymagań i trudności, zamiast aby 
pojętą być miała, jako podnieta do tem lepszeg" 
i gkrupulatniejszego nadzora młodzieży, jeżeli tej 
młodnieży w dzisiejszych stosunkseh żywszego i 
welniejszego ruehu publieznego, nie chroni. się 
tem staranniej przed wpływem żywiołów roskła- 


podkopujących wszelką powsgę, napełniajacych 
młode. umysły przeczeniem nmezuć najwznioślej- 
swych lub lekeeważeniem osób godnych ezei i n- 
szanowenia, jeżeli się staranną strażą moralną 
umysłów młodocianych w domu nie, otoczy; szko- 
ła sama ehoóby. najlepsza, nie podoła, wychowaw- 
exemm zadaniu”. 

Oddając. zupełną. sprawiedliwość gruntownym 
wywodom sprawozdania i unakomitych moweów 
iak profasorowie Czerkawski i Lisko, trudno js- 
drak. nehronić się od uwagi. że ogranieseni je- 
steśmy na. nehwslanie rezolueyi ogólnej treśai, 
x których bozpośrsdniej korzyści mało przyeho- 
dzi i że jedna dobra, ustawa zapobiegająca jednej 
pctrzebie mpołeeznej, więcej jast warta od naj- 
głąbszych prawd wypowiedzianych akademicznie 
a nie znźytkowanyeb. W tak krótkiej sesyi mis- 
liśmy jng dwie. ogromne dyskusye w sprawie 
szkół, s uehwaliliśmy tylko jednę ustawę o do- 
jazdach kolejowych! RE 

Podnieśliśeie w artykule wstępnym zdziwienie, 
że na odezwie komitetu obchodu 50-letniej ro-. 
ezniey powstania listonsdowego znajduje się na- 
awiako D'a Smolki. Mogę was zapewnić, że po- 
sel Dr Fransiszok „Smolka ani ną naradach ko-. 
mitatu nie bywał, eni odezwy nie nodpisyweł, 
ani nikomu upoważnienia do jej podpisania nie 
dal, sómieszezanie więc jego nazwiska na odezwie 
jest aktora samowoli, za który na szanownego 
posla odpdwiedzislność nie zpade. 


Dzienauiki rosyjskie użrsymują wszakże, ża a- 
dres ton nie osiągnie żadnogo skutku, zwłaszeza, 
że jeet już, jak to mówią „po karanie," a nawet 
szydzą sobie po tronge x motywów, użytych w a- 
dresie na obronę ziemieskiego jęsyka. „Wszak 
język niemiooki mówi np. St. Piet. Wied. —nie jest 
bynsjaniój lekarstwem przeciw szalonym i poni- 
Żająsyma naturę ludzką zbrodaiom. Wazskżo nis- 
tylko istnieli Korakozówy i Sułowiowy, ale także 
Nobilingi i Hoedle, których mową był języx 
niemiecki? * . 

Gdy tedy słała jest nadzieja, aby w drodze 
śeiśle legalnej dało się eos: zrobić. w obronie praw 
i języka niemieskiego w prowineyach. Nadbalty- 
ekish, — Niemey szukają dróg innyeh dla zama- 
nifestowanisa i windykowania swych pretensyj. 
W Rydze. odbywa się teraz. właśnie wielka uro- 
czystość śpiewaków, na: którą przybyły stowarzy- 
szenia śpiewackie, zarówno niemieski», jak estoń- 
skie; łotyskie itd. me wszystkich zakątków eałych 
Inflant. Zjazd jest bardzo liczny, gdyż stowarzy- 
szeń Spiewackieh przybyło do Rygi kilkadziesiąt, 
eo stanowi dość imponującą cyfrę 8 do 9 tysięcy. 
Głości tyeh podejmuje Ryga: z.wielką wspaniało- 
ścią, urządzając dla nieh liezne festyny, widowi- 
ska, obiady itd., i uczęszczając w niezliczonych 
tłumach na ieh olbrzymaie koneerta. Owoż s tej 
sposobności postanowili Niemey skorzystać dla 
sprawy, która ieh najbardziej obchodzi i boli 
w tej chwili, a mianowieie: eheą wyzyskać ser- 
deexne dla siebie usposobienie gości Estończyków 
i Łotyszów na korzyść obrony swych zagrożonych 
praw i języka. Donoszą bowiem z Rygi: dzienni- 
kom petersburskim, że „Niemiey nadbaltycey pra- 
eują gorliwie w.tym kierunku, aby, uroczystości 
śpiewackie, które się teraz: odbywają w; tem mie- 
feie, umoeniły jedność wazystkish ludów, kraj 
zamieszkujących i zapobiegły niebezpieczeństwom 
grożącym jego wyłączności." f 
' Doniesienie to; zawarte! w telegramach, = umia- 


tensi iesek,« ažob visk h postów |szezónych we Wszystkich dziennikach rosyjskich, 
stosie, walgaeky AO I lwa iyan en jakkolwiek ricemówi jasno, 60} mianowieie robię 


dane b d domości Sejmu i ; 
Podesty d0 MAATON? TAAN, L NANa Niómsy i jakiomi drogami dążą do tego.: aby: ö- 
| beeność Estończyków i TEO Y nra dla 
h 14 pea, | |swych celów wyzyskaó, — hardzo jednak zatrważa 
age pran] niektóre organa prawy petersburskiej, z których 


H 

C] Telegraf donosił nam bezustannie od kilki 'Nowoje Wremia np. taki umiosxcza komentarz, 
dni, że. gabinety praeują w Konstantynopolu va objaśniejący powyższą wiadomość: „Rozumie się 
tem aby skłonić W. Portę do przyjęcia decyxyj |SA%0 przew sie, że jest tu mowa nie o jednośsi 
powsiętych na konfereneyi berlińskiej. Nie ją. |Niemców Nadbaltyskich, która trwa sewane i u- 
dnemn wydawała alę ta akcya dyplomatyczna Sd. moenienia nie potrzóbnie wónle, leez o jednośśi 
zrczamiałą; gdyż jak: mogłyby moezrstwa robii innej. w znaczeniu wspólnego działania wszystkich 
w.tej. mierne jakie bądź kroki, nie wiedząc ną. | NAdbaltyckich' narodownśei wrzóciw pewnym prą- 
przód jakiego przyjęsia dozna nota kalki nna dóm a na korzyść niemieckiej wyłączności krają 
Otóż zagadka ta wyjaśniła się dzisiaj, cgłosyentem Niezawodnie będzie podany nowy adres do Troni 
dwóch not turcekieh , które Nowa Presse podaje| * obronie tej wyłącznośni , podpisany już nie 
w eałckei. Pissłem już do wss x Berlins, że rrąf|Tizex Famych Nierneów lecz także przes Bstoń- 
tureski robił podexas korfereneyi różne propczy- szyków i Łiotysków, których: w tej chwili: Niemey 
ayo, sle uważano; że ieh uwzględnić nie można. |" Rydze pódejmiija geścimie i potrafili cezywi- 
Tureya slbowiem cheiała koniecznie ratrrymać | sie ich przychylność dla siebie uzyskać.“ 

I komentarz ton, jak się dajo, Test trafnym, 
panieweż jeden z Rygskieh dzienników nismiee- 
kieh Kuryer rygski wyrażnie i kategoryezrie d- 
świaders, zô „uroczystości Śpiewaskia w Rydxe 
natehnęły wszystkieh przekonaniem, iź wspólność 
i lączność potrzebną jest i pożyteezną nie tylko 
w zsbawie lecz i w weloe“. Z kim xaś i przeciw 
czemu walezyć „wspólnis* ludność nadbaltycka 
zamyśla? daje jasną na to pytanie: odpowiedź 
Neue Dorp Zeitung. Mówiąe bowiem także o ko- 
niesznośc!i zjednoczenia wszystkich narodowości: 
kraju, eelem utrzymania dótychexasowych jego 
praw i przywilejów, dziennik ten wyrażś: nadzie- 
ję, że mroozyastości rygskie mogą” w tej mierze 
wielse sprawie dopomódz i znakemite' przyńieść 
rezulista. „Dość: jest spojrzeć — powiada w kóń- 
cu ten organ — ną pierwszą stronnieę 'nasuego 
onegdejszego dziennika, aby zrozumieć, przećiw 
komu i przeciw oxomu exeka' nas walka tradna 
aló konieszna. Miasta i wsie będą musiały etanąć 
i zcszeregować się jako jeden mąż aby pokonać 
to, eo wskazujemy, a co ham grozi wielkiema nie 
bezpieczeństwem". A na owej : „pierwszej stron- 
niey“ 'dzienńika umieszezony jest właśnie”tekst 
ukazu osra, dotyczącego wprowadzenia do krajów 
nadbaltyckich nowych instytutyj sądowniezych, 
z obowiązkowym językiem rosyjskim. 

Nowoje Wremia, przytoezywszy to wssystko, 
powiada, iż uroczystości śpiewackie w Rydze nie- 
tylko artystystyezne; ale ispolityamne będą miały: 
unaczenie. „Czekajmy tylko, co one mama w y$ pie- 
waja i przygotnjmy się do obrony skutecznej, 
gdyż świętym jest obowiązkiem naszym obstawać 
do oststka za tema, aby niemieaka „wyłączność 
siena nadbaltyckieh uniesioną ‘zostala i aby te 
kraje, jak słusznośś każe, porównane były we 
wszystkiem z: guberniazi rozyjskiekai * 

Wojna na tedy — jak widzimy — wypowie- 
dzianą' jest obustronnie, a kto w niej otrzyma 
plae boju? — czas to dopiero okaże. l 


Lwów 14 lipea. 


- (2) Według wszelkich przypuszczeń i obliexeń 
Sejna 2490 b.a. mógłby ukońezyć sprawy, które 
koniecznie ukońezone być muszą. Niektórzy je- 
dnak pytają, ezv do tago terminu szezęśliwie do- 
ciągnąć zdoła. Liezba bowiem posłów znajdują- 
cych się na miejseu we Lwowie, o bagdzo nie- 
wiele tylko przenosi prawem przepisany komplet, 
Marszałek i Izba z wszelką wyrozumisłośsią na 
potrzeby osy to xdrowia, czy interesów udzielają 
posłom urlopów. Ale opróez takich jest niegzczę: 
ściema wielu, którzy bez pytania i opowiedzenia 
wyjeżdżają sobie re Lwowa i ozas niekiedy. dość 
długi przepędzają, nie wątpię, że pożyteeznie i 
przyjemanie, ale inaczej przecież niż powinni. Gdy- 
by s posłów. obecnych we Lwowie kilku tylko 
zasłabło, lub z jakiegobądź koniesznego powodu 
na posiedzenie przyjść nie mogło, Sejm dosnałby 
największego upokorzenia i wstydu,. to jest nie- 
dołężnego rozlexienia się. O tem już nie mówię, 
[że nieobesność taka wpływać może nader. szko- 
dliwie na wyniki głosowań, że ten lub ów wnio- 
sek upadnie lub ulegnie niskorzystnej. mianię 
s winy najwierniejszych przyjaciół. polityeznych, 
używających wozasu pod cieniem drzew lub na 
klasycznym ganku. : Niaobeeności te gniewsją (słu- 
jsznie) posłów obeenych.. tak dalese, że "jak ły, 
chać, lada dzień usłyszymy interpelacyę „gdzię 
są i jukiem prawem. nie są w Izbie posłowie, 
którzy. nie wzięli urlopów“ — a w dalszem na 


głossone noty potwierdzają tę wiadomość. ala nie 
wiedeieliśmy dotąd wszyssy tego, że W. Porta 
nietylko oświadezyła chęć zatrzymania przy sobie 


nie zgodzi się żadną” miarą na odstąpienie (tych 
dwóch prowineyj na rzecz Greóyi.  Dóałowni» 
brzmi powien frazes w nocia m:22g0 '6xerwef: 
Ea Porte Ottomane tient: à garder, Janina, Mez- 
żówo, Larissa et Prevesa; pour des ratsons susmen:- 
ttonnóes et ne consentirait jamais A les códer au 
royaume limitrophe. 

W nosie 'ześ ż 28go-lipea, daleko; -wyraźniej-, 
szej W. Porta końezy temi słowy : Rząd tureski 
mie mógłby się nigdy zgodzić na podobne vosta- 
nowienia. Tym więc sposobem- sytuacya obeena 
chociaż jest bardzo grceźną, ale staje się dokta- 
dug i jasną: Rząd turecki dał już naprzód odpo- 
wiedź na notę: zbiorową. Odpowiedź ostateezaa 
jaką da dzisiaj będzie zapewne odpowiadała treśei 
tych dwóch póprzednieh: not. Porta: przesądziła 
naprzód odpowiedź, jaką mają odebrać moeartswa. 
Dlatego mocarstwa nie bsirdzo się spieszyły x.od- 
dasiem noty zbiorowej, a Wwiedząe naprzód ,, że 
Tercya wyroku ° konfereneyi  uanać -nio . „hee, 
'eheiano "złagodzić wytuacyę i uratować, urok dy- 
jplomaeyi. Przewidywania więc zaczynają. się 
ńprawdzać i nie przestają być zdania ,. że; odpo- 
wiedź turóeka ' będzie: s0- najmniej »wymijającą. 
Tradnośei; jakie: wykonanie wyroku napotkać mo- 
gą w praktyce, nie są dzisiaj dla nikogo tajem- 
nieg. Turcya wie o tem: dobrze i trudno. przy- 
puszózać; aby ekeiała dzisiej robić „ustępstwa, 
aby retówać powagę: dyplemacyi.: Powód .wpraw- 
dzie ważny, ale'w Stambule znajdują go błshym, 


"Minister wyznań i oświaty: mianował -profesora 
i tymezasowago” kierownita, seminąryum nanozy- 
eielskiego żeńskiego w Krakowie Dra Władysława 
Seredyńskiego; rzeczywistym dyrektorem tego 
zakładu naukowego. zaj 


skich następujące szczegóły: Piękny zbieg haremu 
ma podobno zamiar przejścia na wiarę chrześcisńską 
i to było przyczyną ucieczki. Jak wiadomo, niedawno 
także jedna z odalisk byłego wicekróla Egipta uczy- 
miła taki krok w Neapolu i wychrzciwszy się, poślu- 
ibiła newnego -malarza włoskiego. W każdym razie 
krucho będzie teraz z szefem eunuchów cesarskich, 


|Kisslarem-agą, jako zwierzchninm nadzorcą haremu. 


|Jeszcze za panowania sułtana Mahmuda II, dygnitarz 
ten nadworny w podobnych wypadkach karany był 
śmiercią za zaniedbanie należytego nadzoru. Nadmie- 
nić tutaj należy, że harem panującego sułtana Abdal- 
Hamida jest stosunkowo niewielki, składa się bowiem 
„wsuystkiego” z pięćdziesięciu kobiet, podozas gdy 
wasal jego, były wicekról egipski, utrzymuje 60, szach 
perski około 300, a sułtan marokański nawet okolo 
800 odalisek. 

— Z Tyfllsu piszą do Gołosu, że odkryto tam 
świeżo ogromne defraudacye, kradzieże i oszustwa, 
jakich 'się dopuścili. podczas ostatniej kampanii rosyj- 
sko-turecxiej dowódzcy armii kaukazkiej. Śledztwo wy- 
kryło już: fakta przechodzące wiarę, a jako oskarżani 
występują ludzie z tytułami książęcemi i jeneralskie- 
mi. Prover, który się wkrótce rozpocznie, będzie je- 
dnym z najbardziej sensacyjnych. Miało się n. p. po- 
kazı, że wyłamywano i rabowano kasy skarbowe. 

Wiadomości policyjne: Birat polisyjna 
przytrzymała: Jana Pytla, za kradzież pieniędzy, oraz 
Jóżefa Pędrackiego, Józefą Praczkowską , za kradzież 
w 'słażbie ; Michała Kłspę “za kradzież różnych przed- 
miotów; Walentego Juszczyńskiego i Bolesława Szar- 
ka, za kradzież surduta; za pijaństwo 3 osoby. 

-— Wosoraj wieczór wystawa sklepowa pod.L. 50 
w Rynku w skutek słabego przymocowania spadła na 
dziewczynę sxlepową nienszkodziwszy jej. 

oW policy! złożył Fibenschiitz kartę wolnej jazdy 
koleją północną z'Wiednia do' Krakowa i napowrót 
dla pana'N.'K., znslerioną w ulicy Floryańskiej. 

Meatr Letni. We czwartek dnia 15 lipca: 
Dla uczczenia pamięci Fredry: komedya w 4 aktach 
J. A. hr. Fredry (ojca): Dyliżans. “Na | zakończenie 
przy dźwięku hymnu narodowego „Apoteoza* Fredry 
wśród: kilku głównych postaci jego komedyj. Oświe- 
tlenie ogrodu. — Początek o godzinie wpół do 
ósmej. 

— Wystawa nieustające Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
liej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
sentów, w dnie powszednie 30. centów. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (w Collegium majus) zwiedzać można 
codziennie od i2ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
syteckich. 

— Muzeam Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codzień od 10ej do Gej. Wstęp 20 e. od 
osoby. W niedziełe od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

—— $ piątek d. 16z0 lipca: N. P, Maryi Szkaple= 
rznej; Š$ Rajnmunds. 


yiladeozacśeć BiblicgraŃ enia 


Katarzyna. Radziejowska ,. powieść; historyczna 
z'XVI wieku w dwóch: częściach, przez Ludwika Po- 
widaja. Kraków 1880 80 str. 242. Jest to część 
pierwsza. powieści: drukującej się obecnie w Czasie. 

— W „Bibliotece prawniczej Himmelblana* :w Kra- 
kowie (wydanie: kieszonkowe) wyszła: właśnie z druku 
część Ilga Powszechnej! Księyt -ustaw karnych z d. 
27 maja 1852 r. Kra:ów 1880-w 80e stron 254. 
Zwracaliśmy « ju% uwagę na to wydawnictwo wycho- 
dzące pod ki:ruuxiem rutynowanego prawnika, Dziś 
przypominamy tylko. iż jest to wydawnictwo ustaw 
na wzór Muza w Wiódniu z przytoczenien licznych 
przepisów w samej ustawie powołanych, oraz orze- 
czeń: sądu najwyższego it: d. 

— Wzory i zadania do: ćwiczeń. styliatycznych 
dla szkół ludowych, wydziałowych , tudzież rzemieś!- 
niczych i rolniczych, zastosowane do nauki z poglą- 
dn, jako objaśnienia do tablic w szkołach używanych, 
zebrał i ułożył Jędrzej Giliński, nauczyciel w semi- 
maryum rzeszowskiem. Kraków. Nakładem księgarni 
J. M. Himmelblaua 1880, str. 202, 89.. Wydawca ob- 
jaśnia w przedmowie, że :„książka ta w szkołach niż- 
szych 'ma zaradzić brakowi wzorów i przykładów, do 
zakresu i miary tych szkół zastosowanych, na któ- 
rych młodzież mogłaby: się saprawiać i ćwiczyć w po- 
prawnem pisaniu, a że w szeregu tych wzorów po- 
daje opisy: najpospolitszych: przedmiotów i zatrudnień, 
wiadomości ze światą zwierzęcego i roślinnego, z hi- 
storyi i geografii, opisy wynalazków i odkryć, czer- 
pane z dzieł znanych: niemieskich pedagogów i za- 
stosowane po większej częścisdo tablic mżywanych 
w szkołach, ztąd książka ta może posłużyć równie 
nauczycielowi jak uczniom jako podręcznik, w nauce 
z poglądu“. Oprócz tego mieści om% życiorysy znako- 
mitych ludzi, wzory pisania listów, rachunków, Świa- 
dectw itp., a wszystko to na miarę tych szkół, dla 
których użytku jest przeznaczoną. Książka: ta może 
być także bardzo pożyteczną dla uczniów do .jakich- 
kolwiek domowych wypracowań stylistycznych, bo znaj- 
dą w: niej wskaxówki i wzory na wszelkiego rodzaju 
zadania. 


z Warszawy. 
'XI. 


Testr wajrauja: bardzo znaczne micjseo w ży- 
ciu warsuawskiem, większe-może, niż gdzieindzisj, 
ibo tama jedynie słyszy się mowę polską wygła- 
szaną pod egidą rządową. W braku wsaslkiego 
życia publieznego,: ta: publiczna instytusys cbudza 
tama wyjątkowe zajęeie, około niej, skupia się 
snaozna ©xęś6 życia umysłowego, dsiennikarst vo 
i literatura. Ztąd też krytyka teatralna wiadomo- 
ści o tontrze, o artystach, zajmują tak snassną może 
A ilośó:szpalt dzienników, stąd najdrobniejszy 
szczegół teatr. qaja się wypadkiem dnia, a aktor 
iub aktorka osobistością popularną , stąd owa e- 
wacyeńdla: artystów przechodzące zwykłą miarę. 
W tem wszystkiem:'jest więcej polskości niż ar- 
tysmu. Testr w Warszawie jest-oxemó więcej, niż 
asbawą lub umysłową rozrywką, to jedna x tych 
mielioznych iastytuoyj;: których -wśsiekła bursa 
nie obaliła; a w tych niezliezonych wywożywa- 
niach *ertystów, które nieraz wydają się przed:- 
daemi "warszawska pabliszność: widzi: znowu. tyl- 
z0 sposobność wylania na zewnątrz tych uczuć i 
tsgo życia, które: skrępowanemi są -położaniem 
golitycznem kraju: Teatr: warszawski jak wssj- 
stkie seenyi na Świecie, miewał i. miewa swoje 
epoki świetności i maiejszago blasku, easy zwyżki 
i spadku; ale'jak wszystkie. dobre, teatra, ma 
swoją tradycyę, która w: pomyślnoś:i dopomaga 
sau do rozkwitu,: a©xawsse: chroni od. upadku. 


|Obeunie rówaie jak: na esłym świecie, ale zwła- 


sacosa w Polsee w: Warszawie także jost chwila 
obniżenia poziomu teatralnego. Teatr warszawski 
porównać dziś można pod względem artystycznym 
do wspaniałych rnin, wśród których wybudowaso 
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kaffehausy. Są wielkie talenta, już nie młodo, a 
to i pyra nie dorosło ani do ieh nyer 
Śsi, ani do ieh majestatycuności; międsy bemes 
a drugiemi nie ma harmonii, a z każdym ów T 
różniee stają się berdsiej rażące. Była e dt 
w której pojawiło się kilka nowych talentów nio- 
politysh, a te s dzwnemi wielkośriami mie- 
am się mogły, seskolwiek wychowane były 
w innej szkole i nową inaugurowsły metodę; sle 
cd kilku a swłaszesa od paru lat zdawaćby się 
mogło, że niwa teatralna zupełnie zjałowisła, 
ie nie nie ukasuje się nowego eoby naj- 
prawie d si 
uwyklejszą przerastało miarę. Nie dotyezy P I. 
to wyłącznie Warszawy, ale w ogóle całej ol- 
ski, a po ezęści mm to samo powiedzieć i o 
europejskieh testraeh. 

e» tyesy 'Polski nie ma eo się łudzić, od 
kilku lat teatr w niej nie podnosi się, nie wsra- 
sta, sle poesyna upadać. Kilkanaście prawdźi- 
wych talentów razem wxiętych na wszystkich soo- 
nach polskich przyświeca jesscze sıtuee drama- 
tycznej u nas, ale bez pomosy nowych istotnych 
sił, nie xdołają one utrzymać jego blssku i war- 
tości, tyeh zsś mo wych sił nigdsie odszu- 
ksó nie można, a dla miłośników testru w spo- 
sób przerażająsy przedstawia się przyszłość, ta 
przyszłość niestety niedaleka, w której zabraknie 
tych kiikanaśsie talentów, które dotąd nie nie 
obiecuje aby inne zastąpiły. Była ehwila wyjąt- 
kowa mniej więcej praod pietnastu laty, w której 
sstuka dramztyczna sakwitła w Polsae w sr osób 
niespodsiewany i zadziwiający. Czy to stało się 
pod ciepłem naturalnem esy trephsuzowym? Czy 
roślina ta naturalnie ozy sztaeznie w górę wy- 
straeliła. To pewna, ża jakiś nowy duch ożywił 
teatra pelskie, pojawiły się niezwykłe a nawet 
świetne talónta, ukazywały się na seenach arcy- 
dzieła wszechświstowej lietratury przedstawione 
w sposób jeżeli nie zupełnie dokładny to zajmu- 
jący; emulacya między artystami i teatrami była 
widoeaną, teatr budził rodzaj entuzyszmu, najin- 
teligentniejszych ludzi żywo obchodził, w ślad zs 
tem ukazały się talenta pisarskie, teatr przestał 
być rzemiosłem, nawet eo było najtrudniejszem, 
publiezność poszęła w nim jistotuie smakować i 
kształcić się. Lees teatr w Polseo nie utrzymał 
się niestety na tej wysokości. Był to meteor, któ- 
ry stopniowo znikił z naszego horyzontu. Dziś 
powtarzam cofanie się jest widoeznem, oby nie 
nastąpił upadek. Apatya, ceiężałość, mierność za- 
erynają powoli brać górę i powracsć do dawnych 
praw swoich. Teatr stać się może znowu rzo- 
miosłem . Jest na tej pochyłości. Tostra w Pol- 
sce chorują na marazm. Uratować może poło- 
żenie tylko nowa jakaś inieyatywa, samiłowa- 
nie jstctne, któreby w eały organizm teatralsy 
wlało nowe życia i roxdmuochało powoli gasnący 
święty ogień. Dla czego przebudzenie się sztuki 
dramstycznej było u nas tylko przejściowem. Ró- 
żne mogą być poboczne przyczyny ale zdaniem 
mojem główna tkwi w publiezności. Nie ma je- 
szoeze w Polsee prawdziwej publiezności toatral- 
nej, nie ma  publiexności wytrwałej, stałej, 
wiernej, że tak powiem artystyeznej lubią 
cej. teatr dla teatru, sztukę dla sztuki. Publi- 
ezność polska sznka w teatrze wszystkiego innego 
pierwej, niż wzruszeń artystycznych. Nie ma za- 
tem gruntu, z którego roślina zasilaóby się mogła 
istotnie i zawsse musi być sztusznie ehodowaną 
na sposób trephauzowy. W Warszawie jednej 
publiezność teatralna 
wierną, ale i tam nie jest jeszeze publicznośsią 
artystyszną; motorem nie jest samo czyste za 
miłowanie sstuki, ale przedewesystkiem przywią- 
sanie do rzeesyswojskich i brak innych w życiu kie- 
runków publieznych innego pola dla umysłu. Ale 
właśnie dla tego zajmuje tam teatr tak wyjątkowo 
ważne miejsee w życiu eodziennem. Nie można 
się zatama dziwić, że zmiana w xarządaie teatru, 
która zeszła się z ostatniemi dniami rządów hr. 
Kotsebuego, zajmował wszystkich podezas wy- 
stawy i była przedmiotem rosmów. Wiadomem 
było, że się głucha toczyła od dawna wojna mię- 
dzy jenerał-gubernatorem a prezesam teatrów 
Muchanowem. Twierdzono, iż hr. Kotrebue saig- 
dał jako ostatniej łaski usunięcia p. Muchanowa 
silnie popieranego w Petersburgu, podobno przez 
W. Ks. Konstantego i rzeczywiświe otrzymał ją, 
W miejsce p. Muehanowa, który pozostał przy 
zarządzie pałaców, kierownictwo teatrów rządo- 
wych etrsymał p. Wsiewełski. 

Zastałem Warszawę podzieloną na dwa 
s których jeden ubolewał nad usunięciem 
chanowa drugi cieszył się z 
łowskiego; nawet w dziennikach dał się uezuć ten 
podział. Mnie się zdaje że w danyek okoliczno- 
ściach polska publiezncść musi tu jedynie liezyć 
się z faktem dokonanym i starać się z niego wy- 
prowadzić jak największe dla seeny ojczystej ko- 
rsyści. Nie przeszksdsa to wcale oddaniu słuszno- 
śei ustępującemu prexcsowi Gzjli zachodsąsemu 
słoneowi. P. Muehanow nie wątpiiwie pragnął po- 
myślności i rozwoju teatra polskiego w Warsza- 
wie i przyczynił się do nieh istotnio i to niepo- 
spolieie, zwłaszeza w pierwszej epoce swoich rzą- 
dów, które właśnie zeszły się z owym szybkim i 
nadzwyczajnym rozwojem teatru i talentów dra- 
matycznych w Polsee. Wtedy to magnetyczny 
wplyw kobiety wyższe”, niepospolitej, nieodżało- 
wanej małżonki prezesa, dawnej xnanej w całej 
Europie z wdzię ów rozumu i dobroei p. Calergis 
dał się uezuć i na scenie warszawskiej. Miała cna 
dar uszlachetniania wszystkiego czem się zajmc- 
wała. Nie wtrącając ię weale do spraw teatral- 
nych, umiała przecież podzosić do siebie i arty- 
stów i ich sstukę a że namiętnie kochała sztukę i 
Warszawę, więc ciepłem miłości i najrosumniej- 
szą opieką otecuyła 
chwila w której Modrzejewska przybyła x Krakowa 
a panna Popiel rozpoczynała swoje niekończące się 
powodzenie. Pierwsza zatem epoka rządów p. Mu- 
ehanowa odznaezała się itrafoym wyborem nowych 
talentów i ożywieniom repertuara i widoczną ehę- 
cią isis naprzód. W drugiej epoce przeważnie już 
mierności i to exasem krzyczące mają przystęp 
do teatrm warszawskiego, do pierwszej 
skiej, Już nie ma tej staranności eo dawniej w wy- 
szukiwaniu nowych istotnych sił. Obniża się też 
poziom re zabytki prze siłości 
ów yep pe Brak 

moni najlepszych chęei 
p. Muehanow który posiadał Peha hi- 

rządzenia testrem, grzeszy ftom iż 
abyt ozęsto bierie upór za niezbędną i konieczną 
niepotrzebnie 
pomaga. U- 
kliki i kon- 


obozy 
p. Mu- 
owołania p. Wśewo- 


mnoży sobie trudności, a rzeczy nie 


jest liesną i niemal stale| 


P. | mniejszego nie mieli powodu, 


lentów, nawet najznakomitszy kierownik xaradsić 
nie może. W drugiej zatem epoca rsądów p. Mu- 
chanowa teatr warszawski nie ochronił się od lo- 
su innyeh teatrów i pozioma jego rieeo się Seni 
Ala zasługa i chlabą p. Muchanowa pozostanie, iż 
kierował teatrem w Warszawie zawsze sp płk. 
w nsjlepszej inteneyj, nigdy x myślą wrogą dla po Z 
skieg> społeezeństwa, którego uszuć nie drażni ; 
przesiwnie nawet w drobnych i delikatnych „odcie- 
niach szanować umiał; xe to należy mu się ri A 
wdzięczność i jakjnajlepsze wspomnienie. P. Mucha- 
now należy do tyeh Rosyan, którsy nigdy wroz0 
przeciw Polakom nie występowali i do tyeh zwłasz- 
eza, którzy się namiętnie Lodi, za do Warszawy. 
Był to prezes gentelmann i takim do końca BE 
został, Słuszność nakazuje zapisać tych słów kil- 
ta właśnie w chwili jego ustąpienia, ehoeiażby 
nie wszystko przyszło pochwalić w jego za- 
rządzie. s ki 

Następeą p. Muehanowa jest p. Wsiewołoski, 
Rosyanin jsk tamten, xnający od dawna Warsza- 
wę i znany w niej. Sądząc po początkach oży- 
wiony jest on najlepszemi chęciami — zanim xa- 
tem wyda się sąd o nim, należy zau zostawić ozas 
do spełnienia ich. Miłośnik sztuki, meloman i 
unawea wykwintny muzyki, mówiący poprawnie 
no polsku, trudnił się już podobno teatrem w Ty- 
fllsie; leex pod tym względem arena warsnawska 
jest nierównie obszerniejsza i zadanie jost tu o wiele 
trudniejszem. i nie bezpieexniejszem. Stanowisko je- 
go w pierwssych ehwilaoh nie będzie łatwem, swła- 
szosa wobee podziała na Muehanowezyków i Wsio- 
wołyszyków. Nowy prezes zanadto zna dobrze War- 
szawę i niezsawcdnis zanadto lubi teatr, aby pod 
względem szanowania uezuó publiezności nie szedł 
w ślady swojego poprzednika, w tem przekona- 
niu, że inaczej szkodsiłby instytuoyi, nad którą 
ma ezuwaó; pod tym warunkiem niezawodnie xnaj- 
dzie należyte popareie, które należy się dla do- 
bra rzeczy. 3 i 

Zamiłowanie zawodu jest jedną z najdsielniej- 
szych dźwigni i najczęściej zapewnia powodzenie; 
posiada "je niesawodnie nowy prezes i ono bg- 
dzie dla niego najlepszym przewodnikiem ; wska- 
że mu przedewzzystkiem że jeżeli w kierowaniu 
ludźmi a zwłaszeza temi których Göthe tak 
wybornie xmsł itak po mistrzowsku przedstawił, 
upór jest szkodliwym to energia i stanowezość są nie 
zbędnemi w Warszawie zwłaszeza aby przełamać o- 
wą teatralną a antisceniezną klikę, która uesynić 
może w przeciwnym razie władzę prezesa przorną. 
P. Wsiewołozki ma podobno zamiar oparcie swo- 
ieh rządów o komitet doradezy stworzony przes 
hr. Kotzebuego a który stał się pierwszym powo- 
dem ustąpienia p. Machanowa, gdyż ten może nie 
bóz słuszności, upatrywał niezgodność między wła- 
dzą prezesa a podobnym komitetem. To pewna, 
że komitet jako eiało doradeze ale wyłąeznio do- 
radeze, może być użytecznym w sprawach teatral- 
nyeh ale istotnej władzy prezesa, jego energii 
istanowozości, nigdy nie zastąpi a nierax mógłby 
im przeszkadzać. 

Nie przesądzajęs przyszłości należy żyezyć 
nowemu prezesowi aby najpierwssy teatr polski 
pod jego rządami xzakwitł i odrodsił się a wtedy 
te rządy niezawodnie znajdą w Warszawie uznanie. 

Jednem z pierwszych zemiarów nowego prezesa 
ma być ae aN potrzebnych pieniędzy na prse- 
budowanie sal teatralnych; 60 jest rzeczywiście 
naglącą potrzebą; uwłaszoza najlepsza w Polsee 
omedya, istotnie znakomita, komedya, 
dosyć powiedzieć, że gra Żółkowski , zasługuje 
na inrą scenę i inny lokal, jak ów sympatycz 
swą nazwą, ale niemożliwy „Teatr Rozmajtośc 
tak ciasny, niewygodny, brudny i gorący, ż8'0- 
studzió musi największy i najgorętszy do Talii 
zapał. ; 

Podezas pierwszych dni wystawy, teatra rządowe 
z powodu żałoby po Cesarxowej były zamknięte, ale 
niebawem nadeszło x Petersburga telegrafiexne 
poleeenie otworzenia ieh; snać i tam nie uznano 
sa stosowno, zbyt przedłużać oznak zewnętrznych 
żalu po imperatorowej; że do żalu Polacy naj- 
to ubyt jest znane, 
wiadome i krwawemi zapisane w dziejseh zgło- 
skamai, ale nie sauważyłem, aby Rosyanie także 
zbyteeznie żałowali swej monarehini, która pozo- 
stawiła po sobie jedno tylko wspomnienie, naj- 
przykrzejsze, zimnego, suchego fanatyzmu reli- 
gijnego, którego nawet nie tłumaczy jakiś zapał 
lub entrzyazm! 


Prócz 


ma tę zalotniey 
że się „zapala dla każdej nowości, a 


teatrzyków letnich przemija. Teh racyą bytu była za- 
silanie przez Warszawę teatrów prowineyonalnych, 
ukazywanie nowych talentów, któremiby ię mogły 
zasilać większe teatrą, nareszcie obudzenie z le- 
zwłaszcza pod wzglę- 
dem reportoiru i sztak oryginalnych. Była chwila, 
że te teatrzyki były obieeującemi, zwłuszeza pod 
temi względami, aczkolriek same nigdy nie miały 
racyi bytu estetycznej. Zawsze tam aktorzy 
tak jak Hamlet odradza swoim, aby nie grali i to 


retki; tracą x każdym 
trzehowałyby radykalnej 


ma, a obniżenie peziomu większych teatrów, 
oddziaływać musi i na muiejsze i reforma mu- 
siałaby objąć całość; lecz nie da 
w zoja gA = trzeba, 
w teatra polskie i trzebaby, żeb ubliezność u- 
miała chodować ten at wii yolia 


wyższej. Delikatne roślin wymagaj 
obehodzenia się z 7 LĘG 


Sprawy szkolne. 
Kraków d. 15 lipca. 


Pisząc w zeszłym miesiącu o potrzebie obsa- 
dzenia posady dyrektora Seminaryum nauczy ciel- 
skiego żeńskiego w mieście naszem, nie spodzie- 
waliśmy się tak rychłego 
o jakim z przyjemnością dzisiaj te kilka słów 

y. 


yrektorem seminaryum naucz, żeńsk. zamia- 


-nowany został Dr Władysław - Seredyński. -Syn 


epoka zapała dia ff 


naszych żądań skutku, |j 


Usab s Piątku 16 Lipon 1840. 
__U4ab s Piątku 16 Lipon 


zasłużonego w kraju pedagoga, pona ANTE 
skiego, znany w mieście naszem, (Kaki i 
wielu oddaje się zawodowi nauczycie/s : p e 
pierw jako nauczyciel gimnazyalny, następn A 
założenia seminaryów nauczycielskich, aagoyrio : 
tutejszego seminaryum żeńskiego, koza w “i 8 
tnich czasach zastępca dyrektora w kóz 5 a a 
dzie. Obok tych obowiązków pracuje Dr. ZĘ M = 
ski od kilkunastu lat bez przerwy tak w byłem 
Towarzystwie Naukowem, jak iw pone z alo 
go dzisiejszej Akademii Umiejstaoćch jako kustosz 
jej zbiorów i sekretarz komisni, a zel. z 

Nie mamy zwyczaju zalecać an z P? F 
sady przy zakłądach publicznych, pakiet, 
w ostatnich uwagach naszych co do krakowskiego 
seminarynum nauczycielskiego żeńskiego wypowie- 
dzianych, wstrzymaliśmy się od Vok ssania imien- 
nie kandydata według naszego prze EDI DA: 
odpowiedniejszego; wyrażając jedna 5. ere: 
dyńskiemu, jako zastępcy dyrektora, NADAJE uzn ; 
nie gorliwego i umiejętnego kierownictwa, ju 
przez to zaznaczyliśmy, nasze na tę sprawę a 
patrywanie: to też cieszymy się, że władza w my 
naszych uwag, z zadowoleniem ogółu i w dobrze 
zrozumianym interesie zakładu, powierzyła stałe 
kierownietwo temu pedagogowi, który od wielu 
lat daje dowody numiejętnej i gorliwej na polu 
nauczania pracy. Znana dotychczasowa działal- 
ność Dr Seredyńskiego jest zarazem rękojmią na 
przyszłość, że pod jego kierunkiem ów tak dla 
miasta, jak i kraju nader ważny zakład naukowy 
wytrwale zdążał będzie do coraz większego roz- 
woju, wychowując w duchu religijno-zawodowym 
gruntownie wykształcone i poświęcone zawodowi 
nauczycielki. 


Wynik klasyfikacyi uczniów Gimnaazyum 
"św. Anny w Krakowie, 
Klasa IIL 4) i 

Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzyma i: 

1) Masoti Tadegs. 2) Szurók Karol. 3) Durkie- 
wiez Julian. 4) Mróz Andrzej. 5) Kuzniar Wincenty. 

Stopień pierwszy: <A 

6) Krzyżanowski Józef. 7) Bober Jan. 8) Em'nowicz 
Wincenty. 9) Magera Jan. 10) Racki Ste an, 11) 
Łącki Włodzimierz. 1%) Mikucki Leon. 13) Roter- 
mund Maurycy. 14) Karczmarczyk Jan. 15) Zakrzyń- 
ski Jan. 16) Bentkowski Władysław. 17) Rabino- 
wiez Wilhe'm. 18) Nodzeński Stefan. 19) Walter Ju- 
lian. 20) Roszek Władysław. 21) Reichenberg Mie- 
czysław. 22) Furko Zygmnat. 23) Skrzyszewski Bro- 
nistaw. 24) Lipowski Maciej. 25) Cygan Franciszek. 
26) Cehenter Edmund. 27) Krzyształowi: z Stanisław. 
28) Sygietyński Jan. 29) Sobolewski Jav. 30) Ried- 
miller Bolesław. 31) Miński Adam. 32) Leniek Woj- 
ciech. 33) Szpor Zdzisław. 34) Jaworski Józef. 35) 
Konstmanowicz Czesław. 36) B!atteis Szymon. 37) 
Piotrowski Gustaw. 

Sześciu pozwolono po wakacyach z jednego przed. 
miotu poprawiać, 6 nie otrzymało promocyi, 7 wy- 
stąpiło. 


Klasa III B) 

Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymali: 

1) Dembowski Michał. 2) Wróblewski Stanisław. 3) 
Adamus Antoni. 4) Hajewski Władysław. 5) Pod- 
czerwiński „Hieronim. ` 

Stopień pierwszy : z 

6) Lachs Saul. 7) Bukowski Samuel. 8) Przyby. 
łowicz Adam. 9) Cengler Stanisław. 10) Łoś Stani 
sław. 11) Uhma Adam. 12) Zapała Zygmunt. 13) 
Krawczyk Władysław. *14) Nowak Zygmunt. 15) 
Krówka Karol. 16) Mieroszowski Leonard. 17) Bo- 
rowski Kazimierz. 18) Czubrzyński Stanisław. 19) 
Orpiszewski Michał. 20) Miętus Wojciech. 21) Wiatr 
Stefan. 22) Krzywacki Stefan 23) Wajcowiez Piotr. 
24) Komorowski Bolesław. 2*) Poglies Rudolf. 26) 
Stehlik Edward. 27) Gawroński Wilhelm. 28) Ocet- 
kiewicz Jan. 29) Stieber Karol. 30) Konopka Stani- 
sław. 31) Anczye Stanisław. 32) QCzarnisk Jędrzej. 
33) Łempkowski Grzegorz. 34) Łempkówski Karol. 
35) Sadowski Konstanty. 36) Gedl Kazimierz. 37) 
Wajcowicz Jędrzej. 38) Gralewski Eageniusz. 39) 
Bartynowski Wacław. 40) Maślakiewicz Władysław. 

Pięciu pozwolcno po wakacyach z jeduego przed- 
miota poprawiać, 7 nie otrzymało promocyj, 7 wy- 
stąpiło. 


„Pięciu pozwolono po wakacyach z jednego przed- 
miotu poprawiać, 2' nie otrzymało promo*yi, 3 wy- 
stąpiło. 

i Klasa IV. B) , 

Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymali : 

1) Jaworski Leopold. 2) Komorowski Stanisław. 3) 


towski Fellks. 6) 
czysław. 8) Feintuch Marcin. 
topień pierwszy:  - 

9) Rosner Aleksander. 10) Szopski Felicyan 11) 
Klemensiewicz Teodor. 
18) Żarnowiecki Ludwik. 14) Eminowicz Damian. 15) 
. 16) Dąbrowski Franciszek. 17) 
. 18) Orłowski 


Czterem pozwolono po wakacyąch z jednego przed- 
otrzymało promocyi, a 3]! 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


poprawiać, 3 nie 
wystąpiło. 


galicyjska krajowa Rada szkolna kreo- 


wanie nowych szkół ludowych uznała za konieczne b 


Gospodarstwo handel i przemyśl, 


12) Nowaczyński Edward. | tek 


w interesie ludności, że w Brodach istnieją już trzy 
publiczne szkoły ludowe, a mianowicie jedna SA 
roklasowa dla chłopców i taka sama dla dziewczą, 
z polskim językiem wykładowym, a tylko IIA 
szkoła ludowa, wspólna dla chłopców i dziewczat, 
ma niemiecki język wykładowy, że „taki stan rze- 
czy nie odpowiada potrzebom izraelickich, a zara- 
zem niemieckich mieszkańców brodzkieh, którzy ra- 
zem stanowią prawie */ części całej ludności. Ża- 
ląca się gmina odwołuje się następnie na prejudy- 
kat trybunału państwowego, który przychylił się 
do analogicznego przedstawienia dwóch „Słowiań- 
skich gmin wiejskich w niemieckim powiecie Mi- 
stelbach. SB 

Ministerstwo oświecenia i wyznań odpierając za- 
rzuty gminy brodzkiej, powołuje się na 3 artykuł 
galicyjskiej krajowej ustawy szkolnej z 22 stycznia 
1867, według którego w galicyjskich szkołach lu- 
dowych, utrzymywanych z funduszów publicznych 
może być językiem wykładowym tylko język polski 
albo ruski. Ale i w innym kierunku nie może być 
mowa o naruszeniu 19 artykułu zasadniczych ustaw 
państwowych, bo gdy w trzecim ustępie tego ar- 
tykułu językowe wykształcenie w publicznych szko- 
łach ma się odbywać w językach krajowych, to ta- 
kim językiem krajowym może być tylko język u- 
żywany w całym kraju, nie zaś język używany w 
pojedynczych miejscowościach a więc w Galicyi 
może być takim językiem tylko język polski, albo 
ruski, ale nigdy język niemiecki, używany tylko spo- 
radycznie tu i owdzie. Dalej nie mogą postanowie- 
nia zasadniczych ustaw państwowych wypowiedzia- 
ne jako ogólne zasady i wymagające dopiero prze- 
prowadzenia, alterować specyonalnej ustawy krajo- 
wej z r. 1876. R 

Zastępca gminy brodzkiej, deputowany Dr Ja- 
ques, przedłożył najpierw cały szereg dokumen- 
tów, wykazujących, że w Brodach na 18,890 mie- 
szkańeów jest 15,038 izraelitów, że rada gminna 
i Izba handlowa w tem pe ie prowadzi ewe ror 
rawy i spisują protokóły w języku niemi 
że e 3,500 dzieci w wieku szkolnym mówi 2,400 
po niemiecku, jako w swoim języku ojezystym, 
i że w wyższem gimnazyum realnem liczba ucz- 


= 


Komitet dla przemysłu naftowego, 
Rezultatem obrad ankiety naftowej, z których 


nam taki kierunek pracy, jak i środki, których użyć 
należy w usiłowaniach około podniesienia, przemysłu 


Wydział kra- 
rządu w ko- 


jego zastępcą wiceprezydenta 


miestnictwa p. Filipa Zal 


; eskiego z 
mi ściślejszego komitetu we g0, a członka 


Lwowie przewodniczą- 


Kajetana Orleckigo, 
i Antoniego Strzel 


1|1880 roku ..... 


i] warze okrót był słaby; 


-|pr. 10:000 liter 


Na wniosek p. fgnacego Łukasiewicza uchwaly 
komitet zaprosić do udziała p. Henryka Gint 
centralnego inspektora kolei Czerniowieckiej w W 
dnu, a na wniosek p. wiceprezydenta Filipa |Zą, 
leskiego uchwalono ustanowić osobny podkomi | 
z siedzibą w Wiedniu W skład komitetu wiedeń | 
skiego weszli pp. E. Dzwonkowski, H. Gintl, R, 
Ziffer i W. Majewski. Podkomitet „wiedeński możę 
powołać do grona swojego jeszcze inne osobistoś 
których udział w pracy uzna za potrzebny. | 

Jako zasadę przyjęto, że posiedzenia komite 
stałego odbywać się będą na wezwanie przewodr 
czącego lub na żądanie. jednego z podkomitetó p 
lwowskiego lub wiedeńskiego, stósownie do potrze, | 
by we Lwowie lub Wiedniu. Do przyjęcia uchwąj | 

Atotia będzie obecność 7 członków. — — 4 a 
z Uchwalony przez komitet program czynności tap 
i a: R 
2 Een zwróci szczególną uwagę na zbie i 
nie dokładnych dat o obecnej produkcyi nafty w kraj 
i jej prawdopodobnem powiększeniu w m uł, 
twionego zbytu oraz o produkeyi nafty z Rosy 
Mołdawii i Ameryce. W tym celu komitet bę zią =$, 
zbierać i ogłaszać co miesiąc wykaz zapasów > 
przygotowanej w rafineryach do eksportu, oraz ba 
dać dokładnie targowiska i warunki anga nafty 
w pojedyńczych krajach Europy z uwzg i tenia 
taryf przewozowych, ceł granicznych i podatków ną 
produkcie ciężących. Czynnościami temi ke. sig 
bióro górnicze vun je pada: komi s i 
i ucentów h w Ą 
i T AG produkcyi krajowej, a podko: 
mitet wiedeński, o ile chodzi o zbadanie stosunków 
zagranicznych. Z wdzięcznością przyjął komitet dg 
wiadomości oświadczenie p. wiceprezydenta c. k 
Namiestnictwa, że w zbieraniu dat o stosunkach 
zagranicznych komitetowi zapewnioną zostanie po: | 
moc konsulatów austryackich. 0 NIĘ 

2. Komitet podawać będzie do publicznej wią: 
domości w dziennikach polskich i wiedeńskich ze 
brane daty o stanie krajowego przemysłu nafto: 
wego, o warunkach jego wzrostu, potrzebach i wi- 
dokach na przyszłość, tak, aby zwrócić uwagę kół 
decydujących na korzyści, jakieby wynikły dla M0- 
narchii, gdyby cała konsumcya nafty w państwię 
zaopatrywała się tylko produktem krajowym, a su 
ma kilkunastu milionów złr. wydawana corocznie 
zagranicą na naftę importowaną, zostawała w kraju 
i przyczyniała się do wzrostu przemysłu a za a 
zem dobrobytu. i 38 

3). Komitet zajmie się zbadaniem stosunków praw: 
nych przemysłu naftowego i podejmie wspólnie z włą: | 
dzami autonomicznemi i reprezentacyą kraju sta- | 
rania, aby rząd uregulował stosunki w. sposób 
najodpowiedniejszy interesom przemysłu i kraju, 

W tej mierze posiada już komitet bogaty materyal, 
mianowicie projekt ustaw Sejmowi kilka razy przed: i 
kładany, nowelę do ustawy górniczej opracowaną. ; 
przez starszego radćę górniczego H. Wachtla, 4 
przygotowany przez Ministerstwo rolnietwa pro- 
jekt nowej ustawy górniczej i memorjał śwież 
ułożony przez prawników wiedeńskich dla bank 
Union. Z wdzięcznością przyjął komitet do wiad 
mości uwiadomienie prezydenta m. Krakowa dr 
Mikołaja Zyblikiewicza, że w staraniach oko 
podniesienia krajowego przemysłu naftowego i na 
dal nie odmówi swojej pomocy. = . —— - 

4.) Komitet uznał potrzebę najściślejszego zba, 
dania pojedyńczych przedsiębiorstw naftowych w 
licyi pod względem stosunków technicznych, praw. 
nych i handlowych, oraz zbadania. widoków, ja 
one przedstawiają w razie usunięcia niedostatków A 


komitet poszedł za zdaniem p. Marszałka Lud 
wika hr. Wodziekiego, że badanie stosun 
ków prawnych pojedynczych przedsiębiorstw prze 
osobnego delegata jest zbyteczne, gdyż dokła 
wiadomości informacyjne o stanie rzeczy można 
wziąć u adwokatów i notaryuszów miejscowy. 
a sposoby usunięcia zachodzących trudności mogły: ; 
by nieraz wymagać konferencyi najznakomitszych 
prawników kraju. Badanie przedsiębiorstw i wartości 
terenów pod względem górniczo-technicznym wj: > 
magałoby długiego czasu, jeżeliby miało być wy $ 
czerpującem. W razie zaś gdyby to badanie. miało 
ograniczyć się do zestawienia dat znanych już lu: 
dziom fachowym, wysłanie delegata nie miałoby > 
żadnego celu praktycznego. Cała ta czynność inte > 
resująca kapitalistów w wysokim stopniu, powinna 
być przeprowadzona ich staraniem. Delegaci banki NE 
Union, którym taką wycieczkę informacyjną usilnie 
żalecić wypada, mogą być pewni wszelkiej możli: 
wej pomocy, tak ze strony członków komitetu, jak 
i stowarzyszenia, producentów naftowych w Gorlicach. 
Kwestyę przygotowania sił technicznych potrzebe 
nych do rozwoju przemysłu pozostawiono w zawie: 
szeniu do chwili rozwinięcia innych czynności ko- 
mitetn. ZBY ZAJ 
Na tem skończyły się obrady komitetu. Do zwo* 
łania następnego posiedzenia upoważniono przewo* 
dniczącego. Gaz. Lwow. 


Kasa Ossczędności w Krakowie. 3 


Stan wkładek dnia 31go maja 3 
1880 roku wynosił złr. 6,452,299 o. 36 
Od 1 do 30 czerwca 1880 r. TOR 
złożono . es eea ae a złr. 424,420 o. 48 
Razem 6,876,719 c. 84 | 

< Ar 280,000 t C 


EWIÓCORO -+ e e o e sts ea S 


Stan wkładek dnia 30 czerwca 
. . złr. 6,590,651 e. 78 


y 


Wieńeń 13 lipos. (N. fr. Presse). TAR pa 
bienie na targu zbożowym nieamienne. Za 1 1 
kilo pszeniey z odstawą w jesieni płacono 10-227/, 


„|58 100 kilo owsa z odstawą w jesieni 6-12, z od- | 


stawą na przyszłą wiosnę 6:20. W gotowym to- 
Śt był” Pitoy wystawiono na 
sprzedaż tylko kilka partyj podlejszych gatan- 
ków, z których jednę po 11:70, drugą po 12 34 
100 kilo kupiono. : 


Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 

z d. 13-go lipca. —Wiedeń: pszenica 10:75 do 
11:75. złr. żyto od 960 do 10:10 złr.; okowita 
procent od 34:50 do 35— zł. — 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilogra. (na jesień) od 
10:05 do 10:0 złr. ; rzepak (sierp.-wrześ,) od 13:12 
do —— złr— Berlin: pszenica żółta (kwiecień- 4! 
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maj) 224—; żyto —*—; spirytus loco 65*20, olej 
rzepakowy 56:— — — Szczecin: pszenica —*— 
—— zr; rzepik (jesień) —— zł. — Paryż: 
mąki 159 kiłogr. 68— złr.; olej rzepakewy 7650 
—— 3i. — Wrocław: pszenica 
—— złr.; Żyto —— złr.; owies —— złr.; spi- 


rytus sm O wale —— złr; Kolonia: 


Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent, s Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent. 

Wykas dochodów 
Kolei Galicyjskie) Karola Ludwika. 


kówLwów| ILwów-Brody 


[e] złe e] 2 To 


EJ x | 
226,878 15 55,2992 282,177 36 


| 


do 3ugo saa 8,611,218,25]  894,826|27 526080 


| 


Razem || 3,838.091|4, 


Bukarest 14 lipca. Rząd rosyjski obwinia 
Rumunów o dawanie opieki nihilistom i o toleran- 
cyę i żąda wydalenia ich. Rząd zaś rumuński w 
nocie do rządu rosyjskiego skarży się na wspie- 
ranie przez reprezentanta rosyjskiego w Jassach 
Kazaninowa knowań księcia Sturdzy, 


Budżet krajowy na r. b., jakkolwiek znajdował 
porządku dziennym wczorajszego posie- 
nie przyszedł jednak pod obrady, 
kusya nad ważną sprawą reformy 
h dużo zabrała czasu. 
-z porządku dziennego niezawodnie nie spadnie, 
gdyż jest jedynym przedmiotem pod obrady przyjść 
mającym. Jak nam donosi Korespondent nasz 
lwowski koło poselskie uchwaliło, iż sejm zamknięty 
być ma dnia 24 b. m., do tego więc czasu t. j. za 
dziesięć dni sejm uchwalić ma: oba budżety, po- 
czem nastąpi zamknięcie, jeżeli do tego czasu 
wszystkie ważniejsze sprawy załatwione zostaną. 
Jako owe ważniejsze sprawy, 
z dzienników lwowskich 
wszystko, eo się do niego odnosi, sprawę podatku 
gruntowego i kolei transwersalnej. Zaraz po zam- 
knięsiu sejmu pan Namiestnik uda się do Wie- 
dnia dla porozumienia się i wzięcia ostatecznych 
gułów podróży Naj. Pana 


zdaniem jednego 
, uważa się budżet i 


postanowień co do szoze 


Jak tego spodziewać się można było tray dzien: 


Gd 1go do 10go 


do 30go O 


|o- 
249,201|64 


3,581,8388/61 


Razem || 3,881,040|25] 


o.|niki lwowskie Gateła Narodowa, Dziennik ' Polski 
i Nowiny uderzyły na Czas, za to, że ten spełnił 
obowiązek swój polityczny przestrzegając przed 
szkodliwością i niewłaściwością cbchodu pięódzie- 
sięcioletniej roczniey powstania listopadowego, za- 
leconego w odezwie ogłoszonej w owych dzienni- 
kach. Argumentów w uwagach tych dzienników 
niema, są tylko, jak zwykle, inwektywy lub na 


814,375|99] 4,645,416|24 


PRZEGLĄD POLITYCZ 
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*wuryś 13 l pza. 
pel stał rię z minis 


uczyć bex 
państwo darmo nudzi 


tomiast płacą dodatek 
mnićj korzysteją, jeśli va 
je rodziców, a naj 


mój zasadzie możn 
nia bezpłatnego a w końcu ż 
żjwiło dzieci. Ferry nazw 
wanie następstwem drogiój k 
giy prąd umysłów; 

przynosi a usnnięnie jój 
m dla gmin i pań:twa. 
poa. Cornesson radykalista, wy- 
rozessm Rady manieypalnój pary- 


te. 


zbyt ueiążliwe 
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, Londyn 14 lipca, Tu 
jechał wczoraj do Pe 
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Ruble papierowe ros 


Marki niemieckie 
aż 


Srebro austryackie za 100 zr. 
Kupony srebrne płatne 


za 36 lat arabra o. 
a 

6% listy zast. g, z. kt g 

... za 36 lat, bankn 

łisty zast. 


1% listy zast. g. z. kr. 


4% listy zastawne Król 
5% listy zastaw. Król 
4% listy likwidacyjne 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 13 lipea. Isba deputowanych uchwzli- 
ła kredyt 9 milionów franków na budowę kolei 
żelaxnój z Dabar do St. Louis w Senegalu. Bar- 
donx s lewego środka postawił wniossk wsglę- 
dem prsyw:ózenia wyborów podłag listy (wybory 
depariamentami). Sanat przyjął ustawę wsględza 
ulg podatkowych od eukru i wina. Minister pka. 
bu oświsdewył, że zapasy skarbu są znaeżne i 
nie zachodzi potrzeba wypuszczenia w r. b. trzech- 
prosontowój ranty umarzalnój; 
wst mógł spłacić 167 milionów 
z Marokko, że pewstanie ecrax 
Pod Wadzanem Kabyle pob 


Dziś w Isbie biskup Frep- 
trem Ferrym. Powstał on sżl- 
bexpłatnemu wychowanin, 
płstnie; nauka zaś przez 
olens je t niewłaściwą. Ro- 
płacsją nauczyciela, ale na- 
potrzeby gminy; dziesi 
uka ich nic nie koszta. 
iększy więżar spada na ubeż. 
sroby włożyć na państwo j 
Jest to sosyalizm. 
aby żądzć 


na 


MED ra A PP POCĄCY?: 


pot. 


e galic. zakł. włość. | 
Krako 
100 złr. w. a 


z. W 
ot. za a00 z 
©. w Krakowie, z 

ot. za 100 złr. w. ZĘ 
z. w Krakowie, zwrot ' 
ot. za 100 złr. w. 3. 

l. Pol. ser. 
. Pol. ser. II 
Pol. z r. 1869 ( 
Królestwa Pol. (za 100 rubli 


Akcye kolejowe i bankowe. 

Akcye kolei Karola Ludwika . . 

kcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
otecz. we Lwowie 

dla Hand. i Prz. w Krak. = 


Losy krajowe. 


Losy miasta Krakowa 
«08y miasta Stanisławowa 


OaE ZOB TSA: 


TE OO a r S y OAS, 


chybił trafił pospolite wycieenzi osobiste; na te 
zaś, gdy z tej strony pochodzą, nie odpowiadamy. 
Wogóle naznacsywszy raz szkodliwóść i niewła- 
ściwość takiego obchodu, nie chcemy ani przedłu- 
żać, ani roznamiętniać w tej. 
która mogłaby się stać równie szkodliwą jak sam 
obchód, nie czujemy zaś potrzeby tego, bo pewni 
jesteśmy, że ci, na których nam zależy, aby nie 
brzli udziału w obehodzie, zrozumieli nasze po- 
wody i udziału w nim nie wezmą, a bez nich 
ie będzie on miał ani znaexenia politycznego, 
ani doniosłości narodowej. Dziennik Polski w swo- 
ieh uwagach tłumaczy się najwidoczniej x niefor- 
tunnej myśli takiego obehodu, znać nezał, że eoś 
tu niezupełnie jest zgodnem x interesami kraju i 
narodu gui s'ewcuse s'accuse 
zaś dopuszeza się umyślnego fałszu, przytaczając 
w eudzysłówie jakoby Czas nazwał powstanie li- 
ztopadowe „szaleństwem“ i „zbrodnią“, tego Czas 
o powstąniu listopadowem nigdy nie powiedział 
i nie powie, bo bolejąc nad niem, szanuje jego 
wspomnienie, jako czynu nieroztropnego, nie po- 
litycznego ale bohaterskiego i szlachetnego i dla 
tego nie ehce, aby to wspomnienie było pespo-| 
litowane i służyło za chorągiewkę do wywiesza- 
nia jej w oknie w dniu jakiejś tam demoaatracyi. 
Dzienniki wiedeńskie zajęte są orzeczeniem try- 
bunału państwa w procesie gminy brod:kiej prze- 
ciw ministerstwu oświaty. 
obszerniej, tn wi 
jo naruszenie $ 19 konsty! 
wały galicyjskiej Ra 


sprawie polemiki, 


Gazeta Narodowa 
skarb będzie ns- 
bonów. Donzszą 


Sprawę tę podajemy 
ęe tylko nadmieniamy, iż chodziło 
tytucyi przez zatwierdze- 
dy szkolnej, która nie 
zgodziła się na wprowadzenie języka niemieckiego 
ykładowego w dwóch nowych szkołach lu- | 
dowych. Otóż Trybunał państwa orzekł, że za- 
szło naruszenie pomienionego artykułu z powodu, 
iż w drodze administracyjnych orzeczeń nie ze- 
zwolono na załóżenie nowych sżkół ludowych 
z niemieckim językiem wykładowym. Żądanie zaś, 
aby Trybunał państwa orzekł, iż w nowych szko-: 
łach ludowych w Brodach zaprowadzony być ma 
; kładowy niemiecki, Trybunał odrzucił 
nie uznają? się kompetentnym. 

ych zamkniętych przybył wczo- 


wyższego wyskowa-- 
ądać, aby państwo 


ażdemu równośsi, ku 


raj sejm kraiński. 


dłych d. 10 b. m. ; 
Rząd niemiecki zachowuje się obecnie waglę- 
dem Francyi w duehu bardzo przychylnym, a do- 
wodem dobrych stosunków jóst nawet wielka wstęga 
Legii honorowej, którą otrzymal poseł franeus 


a tego znaczenia, jakie jej upornie przypi- 
w Berlinie hr. St Vallier. Dsié Nordd. allg. Ztg 


pewnej strony. Stronnietwo niemieckie sa- 
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Kars pieniędzy i papierów pubi. 
Hraków 15 lipca. 
za 100 rs. 


za 100 marek ` 
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Wiedeń 14 lipca. 


Obligi długu państwa. 
A Renta papierowa 
4,56 Renta srebrna 


3Y,% Losy z roku 1854 po 250 sir.. 
4% 1860 „ 500 


CORE NO R UONE 


ga 0.) T 00107000 2 


Obligi indemnizacyjne. 


Niższo-Austryackie 


aer, z Platis” aer ERE 

igi poż. koloi węgierskiej . 

o% wę węgierska zła 7 
J: 
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33883 sany g 


lg każdodn. w miarę terminu plat» 
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UZAB z Piątka 16 Lipca 1880, 


r d 

mo wyparło z gabinetu ludzi znakomitych, któ- 
rych i Taaffe ehciatby był bądź eo bądź za- 
trzymać. Jedyna zmiana była I 7 
finansów nie.był na wysokości swej roli i xastą- 
pienie bar. Krigsana przez Dra: s 
powinnoby uważanebyć w innym ezasie, jako BZOZę- 
śliwy wypadek dla tyeh nawet, którzy się dziś o- 
kazują niechętnymi nowemu dostojnikowi. Cóż 
mu zresztą zarzuesją” Nie brak zapewne xdol- 
ności potrzebnych na posadę tak ważną. 

Przyjaciele i przeciwniey zgodnie uznają wy- 
soką wartość, wielką inteligeneyę i znakomite 
przymioty krasomówcze nowego ministra. Leez 
posiada on niewyleczalną przywarę, że nie jest 
Niemeem i nie zasiadał w Izbio między przyja- 
eiołmi p. Herbsta. , Ę 

W tem jest tajemnica nienawiści do niego nie- 
mieckiej prasy konstytneyjnej, x N. fr. Fresse 
na ezele. Nikt zapewne nie bierze tego na seryo, 
eo ona mówi o fiaansowej polityce polskiej, Ży- 
jemyż więc w sforze fantazyi, marzeń i kapry- 
sów? Możnaż przypuścić, aby minister skarbu 
znalazłszy w budżecie deficit i podatki zbyt już 
przeciąłające, mógł myśleć o zem innem i o 
środkach przywrósenia równowsgi bex ueisku lu- 
dności? Ku reformie zatem podatków Dr Dung- 


Duchesne powiewają ezerwone chorągwie i dsien- 
niki te mają być drukowane 
publiki będzie obwożony | 


Donau-Dampfsch.-Ges.. 525 zir. 55% 
Elżbiety . . . « . : 210 
Linz-Budweis . . . . 
Salzburg-Tyrol. _ . . 200 
Ferdynanda Nordbahn . 1050 
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika . 210 


Es 


Koszyceko-Oderberg. 
Lwowsko-Cern.-Jassy . 
Nordwest austr. . 


Rudolfa . o. . . . 
Niedmiogrodzka I. 200 
Staats-Eisenb.Gesell: 200 
Südbbahn oaan) e 200 
Theissbahn (Cisańska) . 200 
Węg. gal. Łupkowska . 200 
8 ord-Ost . . , 20 
»  Westb. Stuhlw. . 200 
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6%7Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden Kredit allgem. złotem płatne 


n n n p: 
6% Towarz. kred. Krakowskiego 18 lat 
7% Listy dlużne Włość.  , 20 lat 
6% Towarzystwa kred. h 36 lat 
53/% ” n n złote 36 lat 
4% Galicyj. Towarz. kredyt. ziemsk. 
5% Galicyj. Towarz. kredyt. ziemsk. 

A 5 ». nowe 37 lat 
6% 3 Banku Hipot. Iwow. . . . 


BY, g. ogól. Bolen-Kredit . 34 lat 
5% = p lenkr dilst a 1 


Albrechta . . . 4 è 
AIfold-Fiume . . . 3 
3 Em. 1874 ; 200 , 
Donau - Dampfsch. 100 i 200 złr, 6% 
Elżbiety . . . . . . 100 zir. 4%/,% 
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przez ulice bez najmniej- 
ambetta przejeżdzająe przez _ 
kilka dzielnie eentralnych, wszędzie przyjmowany 


my ludności przeei 


wi paryskiemu 14go 
szego wypadku. 


ednawezym, końeząe 
edynie pragnąć utrzy- 
mi pokoju i przyjaźni. 
nie żywią one ani u- 
Im wygodniej Franeusi 
ystniejsze stąd 


poświęca artykuł obehode 
lipea w duchu również p 
go słowami: Niemey mogą j 
mania z wszystkiemi naroda 
Wobec obchodu we Franeyi 
przedzenia ani niechęci. 
się u siebie, tem kors 
wnioski o utrzymaniu i utrwaleniu 
pokoja, który liczy na Franeyę ja 
knionego 6zynnika. Rozbier 
lipca mówi organ rządowy berliński, że głównym 
punktem tego cbchodu jest pozyskanie armii dla 
republiki, a drugim aktem ważnym 
rząd ezuje się silnym mogąc dać wszystkim amne- 
styę, tym nawet, którzy pod hasłem exzerwonej 
chorągwi walezyli i nienawiść zaprzysięgli urzę- 
dowej chorągwi franeuskiej, a którzy już dziś na 
nowo wypowiadają wojnę obywatelstwu. Ciemne 
te strony obehodu można pominąć, skoro Fran- 
eya daje światu widowisko pełne blasku. 


Bułgarya się zbroi, liczbę opołczenia chce pod- 
nieść do 120,000 i żąda od Rosyi nadesłania ofi- 
cerów. Turcya koncentruje w kilku punktach swe 
wojska, uzupełnia je jak może i zamawia amuni- 
cyę. Albańczycy zbroją się na wszystkich punktach 
do silnego” oporu a w okolicach Tuzi napadli już 
nawet na Czarnogórców — oto jest obraz usposobie- 
nia na półwyspie bałkańskim w przeddzień wręcze- 
nia noty zbiorowej w Konstantynopolu. Do wniosków, 
jakiej się od Porty spodziewać można w odpowiedzi 
na notę zbiorową, podaje dostateczny materyał ko- 
respondent nasz wiedeński C]. 

Mocarstwa czynią wprawdzie usiłowania w Kon- 
stantynopolu, ażeby Portę skłonić do uwzględnie- 
nia życzeń Europy. Czy jednak samą dymisyę Osma- 
na baszy uważać można już za symptom skłonności 
Porty do ustępstw, jest rzeczą bardzo wątpliwą, 
tem bardziej, że się utrzymuje ciągle pogłoska, że 
Osman basza ma objąć naczelne dowództwo nad 
wojskami koncentrującemi się w Adryanopolu. Waż- 
niejszem byłoby, gdyby się sprawdziły wiadomości, 
jakie dziś Poł. Corr. podaje z Konstantynopola z d. 
14 b. m., że Kadri baszę ma zastąpić Savfet ba- 
[sza jako prezes gabinetu, a Musuruss basza Abeddina 
baszę. Poł. Corr. podaje te wiadomości, jako po- 
głoski obiegające w Konstantynopolu, oczekiwać 
więc dopiero wypada ich sprawdzenia. Temps za- 
rzuca polityce wschodniej Gladstona lekkomyślność, 
z tego powodu, że Goeschen jednocześnie z zabie- 
gami mocarstw o skłonienie Porty do ustępstw, pod- 
niósł kwestyę następstwa tronu w państwie tureckiem. 
Wymierzonem to było na wywarcie tem większego 
nacisku, ale polityka angielska nie obliczyła się 
z drażliwością sułtana; chyba że pragnie odmownej 
odpowiedzi, ażeby akcyę w Turcyi na szerszą roz- 


konieczną. Minister r 
był gorącemi owaeyami. Wyjąwsay zdarzenie, žo 
odak Fori 12 żołnierzy CAE głowy (coup 
de soleil) eały dzień minął bez żadnej przessko- 
dy. Festyn ten wypadł zdaniem wszystkich świe- 
tniej niż festyn 30 ezerwea 1878. 
Paryż 15 lipea. Bióro Havasa donosi: Albań- 
oy uderzyli na stanowiska Czarnogórsów pod 
Głołobowzką w pobliżu Tuzy. Oddział ezarnogór- 
ski zmussony był, zostawiwszy kilku zabitych, 
cofnąć się. Książę Mikołaj wydał do wojska rox- 
kaz zachowania się odpornie, gdyż pragnie dzia- 
ynie środkami dyplomatyeznemi. Sądzą je- 
dnak, iż starcie się będzie nieuniknione. i} 
Londyn. 15 lipea. Izba niższa prowadzge da- 
lej speeyalną debatę nad irlandzkim billem wyna- 
grodzenia, odrzueiła 154 głosami przeciw 131 po- 
prawkę przeciw której rząd występował, aby bill 
ograniszył czynsz dzierżawny do 15 fs. Głladstone - 
oświadezył, że rząd gotów jest przedłożenie utrzy- 
mać i nie dzó się od tego od wieść taktyką opozyeyi. 
Petersburg 15 lipea. Profesor Bange mia- 
nowany adjunktem przy ministrze finansów. 


Bukareszt 14 lipca. Independance ogłasza 
szezegóły ćwiezeń obosowych w sierpnia i wrze» 
šiu, prsy ozem armia territoryalaa skoneentro- 
waną będzie w głównych miastach powiatów, a 
zaracem dwa korpusy rozłożą się obozem pod 
Ciganos nad Jałomnieą i nad Seretem w Mol- 

awii. 


Dunajewskiego 


ko na nienni- 
jąc sam obehód 14go 


Konstantynopol 14 lipea. Komisya eu- 
ropejska dia r.forma Tareyi europejskiej przyjęła 
w zasadzie oba główne punkta eo do administra- 


oyi i finansów. 


PC EEEE 
ursa. — Wiedeń 15-go lipca A godz. 80 m 
pe poł Beala pupicrowa 7280. — Rente srobrms 
7365. —» Ronis złoża 88 12. — Losy s z 1660 
188'75. -» Akoya Banku Narodowegs 831— = 
Akcye kreżytewe 28130. — Londyn 11780. 
—! me, Napolóony 9'35— ~ Lomkbasćy 
z roku 1864 178/75. — Akeyi 
kolei Karela Ludwika 28150. — Akcye kolei 
Lwowsko-Ozerniowioekiej 168 25. — Akecye kolsi 
wog- póła.-wachodn. 148 50: — Anglo-Bank 184 50. 
8 indemn. galie. 97:70. — Lo EE 
e 11375 — Akeyo kolei Koszyeko-Boe. 
131:75. — Akeyo kolei półn.-zach. austr. 17350. 
8% Listy zast. hipoteczne 102'40. — Marki 57-75 
Ruble 12475 — 8% Listy 
kredyż. Ziem. 9950. 


Usposobienie giełdy: słabsze. - 


zasta, galie. Zakłańe 
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Ostatnie telegramy „Czasu.“ Antòni Klobukowski. 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


== Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei Galicyjskiej obliczone według zegaru 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego 0 4 mi- 
nuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega- 
ru pragskiego, (o 12 minut 


Lwów 15 lipea. (pryw.) Komisrrz rządowy 
odpowisda na eztery isterpelseye. Ogólna ros- 
prawa budżetowa została ukcńszoną; w szezegó- 
łowej rozprawie przyjęto rubrykę dochodów. Na- 
stępne posiedzenie odbędzie się dziś wieczór. 

Paryż 14 lipea wieczór. Prónydent Gróvy 
w mowie swojej prsed wręczeniem chorągwi pul- 
kom, podciósł prawdziwie narodowy charakter 
armii, którą Francys x najlepszej części niebie 
samej, z esłej swojej wielkodusznej waleesnej 
młodzieży utworzył», którą swoim dnehem, swo- 
jemi uexuciami natehnęła; a od której napowrót 
otrzymuje synów przynoszących z sobą do życia 
obywatelskiego poszanowanie władzy, pooczneie 
obowiąsku, dneha poświęcenia. Przez honor, pa- 
tryoiysm i enoty męskie, tak zdolne tworzyć mo- 
żów i obywateli, rrzex pełną poświęcenia pracę, 
studya, naukę, karaość, stała się srmia dla Fran- 
eyi rękójmią należnego jej poszanowania i po- 
koju, który taż ehee zachować. Rzeczpospolita 
wręeza armii chorągwie jako zakład głębokiej 
sympatyi, jako świadki waleczności, wierności i 
poświęcenia dla Franeyi, która jej obronę swego 
honoru, swego teritorynm, swoich praw powierza. 
y-|Mowę przerywały kilkakrotnie oklaski, a po jej 

zakończeniu odezwało się dlugo trwsjąse: „hura“? 
i tysiąezne okrzyki na exeść armii i Gróvego. 
Fisyonomia Paryża była eałkiem spokojną i ob- 
chodowi towarzyszyła wspaniała pogoda. 
"Paryż 15 lipea. Przegłąd wojsk odbył się 
w najzupełniejszym porządku i wśród uniesień 
i radości ludu. Wieczorem obchodzono festyn w 
eałym "Paryżu; porządek nigdzie sie został za- 
mą6ony, wszędzie ruehliwa panowała wesołość. 
| Wydawano okrzyki na eześć Rzeczypospolitej, 
odzywały się dźwięki marsylianki i innych pa- 

tryotyeznych motywów. Powszechna iluminacya 
wypadła świetnie, a sztuezne ognie wielkie wy- 

erały wrażenie. Na licznych placach publicznych 
odbywały się zabawy z tańcami. Niezliczone tla- 


później od krakow- 


nota, kapitana Rossela, Odchodzą z Krakowa: 


który był roretrzelany, itd. 


Mo Wieliczki: Kraków odjazd: 11., w połud. 
Wieliczka przyjazd: 11,, po poł. — 
Mo WWiednia: sob. pośpieszny  mięsiany 
Kraków odjazd: 5., ran. 6.,, ran. 9.,, ran. 5 
Wiedóń: przyj.: 0.3 Wie. 4.9 P.PO. 4. ran. i 


We Prass: 0 godzinie 5.40 rano osobowy, 
Wrocław przyjazd o godz. 
Berlin 5 s 


Do WWarsumawy: rano o godzinie Tsg. — 
erski, nocny) do Warszawy (tylko I i II 
zi z Krakowa do Granicy o godz. 5 min. 30 wiecz 


Przychodzą do Krakowa: 


Kraków przyjazd: 


Z Wieliczki: Wieliczka odjazd: 


Kraków przyjazd: 
ZWiednia: osobowy: pośpieszny: mueszany: osobowy 
Wiedeń odjazd; '8 r. wi 
Kraków przyjazd: 9:40 w. 
Z Prus: 0g.3m. 10po po.io g.5m. «swiecz. mieszany. 


% Wyarszawy: 9.5 rano Osob. 545 wiecz. mieszany. 
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Elżbiety Linz-Budweis . 
Em. 1870 . . 


Eperies-Tarn. węg. część 300 » ||— —| — —| Krakowskie. . . . . . 
Ferdyn.-Nordb. mon. k. 


>) S wal. a. 
» Mor.-Szląz. linia 1871/72 
„ poż. 14 milion, 1872 
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5% Bank. austr. weg. (Nationalb.) w. a. |103 801104 — 
5% Nzlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt |101 501102 — 


Sl LIIB3 
RIRRIRIE 


. gal. £ kow. . 3 
Wog. igal. Enp I ? A „ włoś 
Obligi indem. 10% , 
krajowej . . . , 


FEEFEE 83. 8855388888558588 
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Warszawa 14 lipca. EE op. rub.|kop 


Regul 
Premiowe Wiedeńskie . . 
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Nakładem KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dr Właśysł Miłkowskiego w Krakowie 
wyszła świeżo i jost do nabycia wyborna książeczka 
X. BISKUPA SEGUR"A p- n.: 


( trzecim zakonie św. Franciszka. 


Cana 85 centów. (1932-2-5) 


JUŻ WYSZŁA: 
Druga część Kodeksu karnego 
S$. 233—533. O występkach i przekro- 
czeniach. Cena 2 złr. (Poprzednio wyszły: 
część H. O zbrodniach, żłr. 1 cent. 60 i 
część ENNE. Dodatek, złr. 1 cent. 60). = 
Powyższe 3 tomy zawierają w komplecie: 
Ustawę karnę tudzież orzeczenia ce. k. Try- 
bunału najwyższego. (1982-1-3) 


Wzory i zadania do ćwiczeń sty- 
listycznych dla szkół ludowych wy- 
działowych itd., zastosowane do nauki 
z pogładu zebrał i ułożył J. Gliński 
nancz. Semin. naucz. rzesz., cena S© ct. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
a za nadesłaniem należytości franco od na- 
kładcy J. M. Himmelblaua w Krakowie. 


WYDZIAŁ 
Rady powiatowój Krakowskiój 


zawiadamia Zwierzchaości gminne i 
pp. Przełożonych obszarów dwor- 
skich, oraz stromy interesowane, iż 
z dniem dzisiejszym przeniesione z0- 
stały biara Wydziału powiatowego 
i Kasa Związku Kredytowego, istnie- 
jącego przy Radzie powiatowej, z do- 
tychczasowego lokału w domu „pod 
Murzynami* przy ulicy Floryańskiej, 
do domu Wej Chwalibogowskiej pod 
Nr. 309, pierwsze piętro, przy ulicy 
św. Jana. (1956-1-2) 
Kraków dnia 14 lipca 1880 r. 


©srodnik 


30 lat mający, wykształcony za granicą 
w swym zawodzie, we wszystkich gałę- 
ziach ogrodnictwa praktyczny, obecnie w 
jednym z największych ogrodów w Galicyi 
czynny, posiadający chłabne świadectwa 
i polecenia, poszukuje miejsca jako ogro- 
dnik, najdogodniej w zachodniej Galicyi. 
Łaskawe oferty pod lit. J. IK. 29 poste 
restante Rozdół. (1984-1-3) 


iniejszem mam zaszczyt donieść Sz. 
Publiczności, iż powróciwszy po sie 
dmioletnim pobycie z Paryża, gdzie 
przez ostatnie kilka lat wykonywałem 
wyroby z dziedziny jubilerskiej dla 
JW. Ksawerego Branickiego (za co otrzy: 
uałem od niego własnoręczny list poleca- 
jący), otworzyłem w Krakowie przyul. 
Szewskiej 1. 222 zakład jabilerski. 
Polecając się łaskawym względom Sz. 
Publ., dodaję, iż podejmuję się wszelkich 
choćby najtrudniejszych zamówień, stara- 
się o wykonanie ich z wszełką możli: 

} dokladnością i w należytym czasie. 
(1935-1-6). W. Wojciechowski. 


Architekti budowniezy 
Antoni. Siedek 


mieszka teraz przy ul. War- 
melickiej pod Wr. 16% 
(w domu Wnej Pokutyńskiej) 
na dole. (1983-1-6) 


——_ 


Wykształcony 


zecer Polaki 


znajdzie przyjemne i stałe miejsce 
w drukarni W, Steina w Wiedniu, 
L, Bausrnmarkt 11. (1915) 


AJENT 
zbożowy i mąki 
„3. Murr 
w " .onachium 
Theatinerstrasse (w Bawaryi) 


poleca się wszystkim handlarzom płodów 
1 wiaścicielom młynów sztucznych. 


Sit 12-1-12) 
s Nasz 
ZE ż 
4. plaszcz deszezow 
38 piu L 
E 4 _ do (1914-1-4) 
LZ kieszeni 
PEEL zrobiony jest z lekkiej jak piór- 
(TY ko materyi — i waży mniej więcej 
BEL trzoelią część 
SZA = (7%) kilograma! — 
E š Materya jest jednak nader silną, bar- 
l =) dzo gibką i już wypróbowaną. Płaszcz 


z kapturem kosztuje od 


JE jedenastu złr. 
| 4 wzwyż. Wzory i objaśnienie do wzię- 
z] cia ssmema miary odwrotną pocztą. 

Paget & Co., 


pierwsza fabryka materyj nieprzemakaln., 
Stadt, Kiemergasse Nr. 13 
w Wiedniu. 


j eyma rigu niezawodnym 
gą *xutkiam przeiw mórwo- 
wym kata- 
rox», koki asuowt, 
gor gn piersiowywa. 5 spi 
adawaliia lekarry r m 
Sin] 2 i chorych. Łydzezca od ks- 
W Paryżu, alies Vivienne, 36, w aptece Dra Oha 


ble, w £cakowie w aptese-poJ, Lxauezyńskięgo |; 


i w aptece p. W, Bsdyka, — » caah 
toss p. Golichowskie : 2 y wo 
krzyżanówekiegd : URGA 3 1901-09), 


CZAS z Piątku 16 Lipca 1680. ada 


Księgarnia i Skład nut muzycznych 


łuchaczowi medycyny Tomaszo- 
wi Bergmannowi z Wiednia za- 
brano wczoraj wieczór w sali 
II. klasy tutejszego dworca ko- 
lejowego, prawdopodobnie przez po- 
myłkę, kuferek ręczny przez podró- 
żnego, który został w Krakowie. — 
W kuferku tym znajduje się jego 
rosyjski paszport podróżny, świade- 
ctwa szkolne, książki, złoty medal 
szkolny w puzderku, trochę bielizny 
i całe ubranie granatowe. 
Uprasza się o odesłanie tego ku- 
ferka do naczelnika stacyi w Kra- 
kowie. 


Baw” Pierniki salonowe! 


w kach po 40 e. i po 30 e. — Placek 
królewski przekładany 1 złr. 50 e.—Paczka 
przekładanych pierników konfiturą za 50 
e. — Całusków 30 za 25 e. — Grymasi- 
ków 30 za 20 e. (1924-1-6) 


W FABRYCE PIERNIKÓW 
BM. Molęckiegoeo 


w KRAKOWIE przy ulicy Brackiej 
pod Nr. 158. 


Nasienie rzepy 


pastewnej, ściernianki (Stoppelriibensamen ) Hite 
E mir. poleca J. Mulsiewien w Hochmi. 
(1765-11 80) ; 


TAPETY 


z krajowych i zagranicznych 
fabryk, 
w najnowszym guście, 
z poświadczeniem lekarskiem. za 


odebrała na skład główny i poleca: 


Dyctetyka kąpielowa 


czyli nauka, jak zachować Się należy podezas leczenia w zdrojowiskach, 
napisał > 1 
Dr. Bolesław Skórozewąki, Sak zdrojowy w Krynicy, 


PRACOWNIA KANIENIARSKA: 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy, 


wprost kościoła Dominikanów, 
zaopatrzona jest w 


»aAGROBEŁ 


z najtrwalszego piaskowca własnych łomów , mar: 
LEK lub aniu wykończone, W różnych cenach 
począwszy od złr. 30 w. a. Przyjmują się zamó- 
wienia i wedle nadesłanych. rysunków ; 
È oraz 
wn posadzki różnobarwne marmurowe 
Ji ogniotrwałe mozaikowe, które po ulo- 
żeniu podobne są do kobierca. (1510-8-12) 


RGE Ceny zniżone. DE 


r KOLOROWO WYTŁOCZONY R 
pólpodłużmy monogram! 


1 pudełko z 50 listami i 50 kopertami, silny biały angielski żłobkowany pspier 
25 ont 


. ont. 
1 pudełko » 50 listami í 50 Kopertami, silny różnokolorowy żłobkowany papier 
ż . 75 ont. E Pps À 
DI pudełko 5 50 listami i 50 kopertami, biały prawdziwz angieiski papier Stanley 
; 2 złr. 50 cnt. 

włącznie z powyższsmeł moOROgraraąmi, 
1 pudełko z 50 listami białemi i 50 kopertami bardzo gustownemi z pojedyn- 


zdrowy wyrób. 
»ć 7 > czemi literami 1 złr. — ont. 
od najtanszych Ki Listy i koperty w kwafratowym kształcie. R: 
: K . 25 listów „i 25 kopert £ literami Eaa - o e 0 o 0 a aa o Sg M 
do najwyszukańszych dekoracyj p 1.061, BE watai i 07 7 5: lod. n 180 
50 „ „ 50 „ „ dwukolorowem monogramem . . . . . . » 250 


i sztukateryj 
rY), Nowość: Papier listowy turystowski pudeiko 25 listów 25 kopert 1 złr. 60 ont. 


także i Prócz togo wielki skład papieru listowego i kart korespondencyjnych z emlematami, 
ceraty M meble im podłogi fiołkami, kwiatami minka parem, psami, zn i t. p. (768-18-) 
2 BL i ety wizytowe 
story płócienne i drylowej|]| iainta. oioi toire g onning yi 08 meo m 10 aik 
NADESZEY Świeżo W WIRED.. Edward Boschan w Wiedniu, 
skład papieru, Stefansplatz, Jasomirgottstrasse G. 
Sv ilhelma F enza k Nowość. Niema fałszywych pieniędzy. 
W KRAKOWIE. Kamien probierczy ná słoto. srebro, kosztowności itp. w małym formacie kieszonkowym, 


niezbędny dla każdego kn;ca, urzędnika Xasowego, złotnika, osób prywatnych W pudełku 85 c,, 
Odprzedającym stosowny rabat. 


odpisany ma zaszczyt oznajmić, 

iż objął ksemieziołomy i pieca 

wspienne systemu snagielskie- 

g0 w Dębnizach nad brzegiem 
Wisły, będące własnością JW. hrab. 
Lasockiego i dostarcza wapno, ks- 
mienie i cegły w najlepszym gatun- 
ku pó cenach przystępnych. 

Oprócz podpisanego — przyjmuje 
wszelkie zamówienia P. Romaa Sil- 
berbach w Krakowie przy ulicy 
Sławkowskiej pod L. 263, 

Połeca się również wapno do upra- 
wy roli. (1818-9-14) 

Wiktor Ferber w Podgórzu. 


Stacye drogi krzyżowej . 


wedle kompozycyj Fiżhrichn, Wortnera, Overbeck na bardzo trxałem płótnie artysty- 
eznie wykonane, poleca podpisany w następnej wielkości i cenie: 
a) olejno malowane (14 obrazów ) ; 
wielkości obrazów: wielkości obrazów: 

1. 142 centm. wys., 100 centm. szer., mar. 900 | IV. 80 centm. wys., 60 centm. szer., mar. 400 
IL 120 n n 80 n n » 700] V. n n n » » 3 
III. 100 , » n n» »  500[VI. n » n n » 250 

b) w druku olejnym (bardzo trwałe preparowane ) ; , 
pk = centm. wys., 55 centm. szer., msr 140 III. 45 ocenim. wys,, 32 centm. gzer., mar. 70 
= ŁU z m» n ” 
©) Boże meki (krzyże 


m 
n 


Ramy, >wykłs i bogato ozdcbione złctem lub naturalne dgbowe, dostsrczam w kążdym stylu. 
Zamówienia na obrazy ołtarzowe i pojedyncze obrazy świętych artystycznie wyko- 


__ M. Berz, malarz 
w Monachium (München) Augustenstrasse 12 
dawniej Schillerstrasse 31/1. Nr. 


UWAGA: Uznania Przewiel. B skupi ii i 
wnych możę am eA k skupich Momsystorzów i iunych. kanar paas ducho- 


Załatniam zarazem gotowo roboty z owyższych 
materyałów pod korzystnemi darami 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI 


Morisona 


Pa Arthaud Moulin. 


Najlepsze ze środków czyszczą- 

cych i przeczyszczających krew we 

wszelkich słabościach złego przy- 

miotu, nadto w zołzach, liszajach, 

wyrzułach skórnych i zepsuciu 
krwi. 


Tylko praw- 
; „Jżeli na każ- 

wd etykiecie 
ika ruxowany j 

rzeł i Koja frma. nest 

d 0% 30 let zawsze z nsjlep- 

szym skutkiem uży TY 


„Skład główny w PARYŻU u p. Art > 
lin aptekarza, 30, ulica Lonis le Grand, eaire 
KOWIE w aptece p. S eydskiogo „pod Koro- 
ną" w Rynku głów., — w ZERNIOWCACH w 
aptece p. Golichowskiego, — we LWOWIE w a- 
dtece p. Krzyżanowskiego, [1562-16-] 


200. zir. 


zapłacę temu, Kto przy użyciu 


Kothogo wody na zęby 
po 35 ct., kiedykolwiek dostanie bolu 
zębów, lub komu z ust cuchnąć będzie. 
Jan Jerzy Kothe, 
nadworny dostawca w Berlinie 
S., Prinzenstrasse 85. 
W Krakowie prawdziwa tylko u p. 
J. Hammera naprzeciw kościoła N.P. Maryi. 


ódka francuska i sól 


Najpewniejszo leFarstwo domowe na wzmocnieni 
nie 

kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie chorob 
kabin ję niom. wszelkiego rodzaju, bólom głowy, uszów i zebów, zastarzałym i o: z 
maa sec oym się Eo, gaugrenie, rozpałeniu oszów, porażeniom i uazkodzęnio: iał 
go rodzaju it. d. it. €a We flaszkach m opisem użyeja 80 ent. g8 a 


I% tranowy M.Krohn & Go. 


- Ww Bergena (w Norwegii). 
Ze wszystkich w handlu znajduj zwi p à 
czego użytku Flaszka » opisem użyc Roseta a gis Odpowiedni do leczni. 


Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego 
Upraszą się P. T. PR sg kęs” i 
tylko te przyjmować, która REA ają ay Pana wa E 


Bkład utrzym : KRA z 
apt, A. Dylaki spi., w w KRAKOWIE K. Wiszniewski apt. 


w BRODACH E. Grüns 


w — w N 
BZEMYŚLU F. Nahllg aot, F go 
w ROZWADOWIE A. Czerniecki — 2 Pio E. 
Jan Mezerski apt. — w ki ny EZESZO 
POLU F. Ja 
T. A. Wielo 
WAD 


L. Chod 


OwWwIC. 
h apt., Süsserm 


ELEN PaA SSE AS S AOE 


8. A. irzyżanowskiego w Krakowie|. ss». 


Fabiana Hochstlma” 


[cych „się, że nowo wstępujący do 


00 | odpowie. 


50|lej do 25 lipca 1880 r. do 


4 __Wiedeń, 1go maja 1880 r. 


2 a S a ORKA 


konkursu 


(1890-2-3) 


W myśl uchwały Sejmu Królest- 
wa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem z dnia 25 
maja 1875 r. Wydział krajowy rozpi- 
guje; niniejszem konkurs. na posadę 
Dyrektora: zakładu dla 
obłąkanych na Kulpar- 
kowie (obok Lwowa). 

Dyrektor tego. zakładu będzie wy- 
konywać bezpośredni zarząd zakładu 
w sprawach lekarskich, aministra- 
cyjnych i gospodarskich a oraz peł- 
mić obowiązki naczelnego lekarza. 


Pe DZIEŁA i 
Dr. Stelnbacher'a, 


1) Podręsznik do zachowania się przy leczeniu 
naturalnem. Cena 6 marek. 
2) Niemoc męzka i radykalne uzdrawianie ta- 
kowej. Cena 6 mara 
3) Choroby hemoroidalne, ich stan i przebieg. 
` Cena marek 750. (1650-2 5) 
4) Szkarlatyna i żarnisc. Cena 3 marki. 
5) Krup i brunatność skóry. Cena marek 2 60 
6) A tma, nżłuszczenie sersa, otyłość. M. 120. 
7) Pedręsznik chorób kobiecych. Marek 6. 
Obzaa. misją ze Rpa pa od lat zachowa- 
niem się przy naturalnem leczeniu Steinbacher'a 
1 są do nabycia u nas, jakoteż i prospekta zakładu. 
Przyjmowanie chorych ma miejsce ciągle. 
i Radcy dworu Dra Steinbacher'a 
Zakład naturalnego leczenia Bronn- 
i thal (Monachium). 


głoszenie 


“Dyrektor. jest urzędnikiem zakła- 
du. 

Ustanowa słażby krajowej tudzież 
$.4 i 9 uchwały Sejmu z dnia 3go 
stycznia 1874 r. stosują się do nie- 
go, o ile statut zakładu uchwalony 
przez Sejm na dniu 25 maja r. 1875 
nierozporządza inaczej. 

Dyrektor jest obowiązany miesz- 
kać w zakładzie. 

Dyrektorowi wolno po za obrę- 
bem zakładu wykonywać praktykę 
lekarską tylko o tyle, o ile jego o- 
bowiązkowa służba w zakładzie przez 
to nie ucierpi, natomiast nie wolno 
mu zakłądać i utrzymywać prywat- 
nych zakładów dla umysłowo cho- 
rych lub przyjmować obowiązki le- 
karskie w podobnych zakładach. 

Ubiegający się o posadę Dyre- 
ktora ma posiadać stopień doktora 
medycyny i mieć wykształcenie teo- 
retyczne i praktyczne w psychiatryi. 

Przy obsadzeniu posady Dyrekto- 
ra wolno Wydziałowi krajowemu nie- 
zważać na wiek $. 3 ustanowy słu- 
żby. krajowej wymagany. 

Pobory z posadą Dyrektora połą- 
czone są następujące: 

a) płaca roczna 2.200 złr., b) po- 
mieszkanie z opałem; e) dodatek 
pięcioletni.300 złr. w. a. 

Ubiegający się o powyższą posadę 
winni w swych podaniach zamieścić 
krótki opis życia, dołączyć metrykę 
urodzenia i wykazać się z ogólnego 
i szczegółowego swego uzdolnienia 
wyżej wymaganego. 

, Zwraca się wraz uwagę ubiegają- 


Czy znajdzie się uczynna 
osoba, 


któraby młodemu uczciwemu człowiekowi 
chciała dopomódz pożyczką 5000 złr. na 
nizki procent, w celu wydzierżawienia go- 
spodarstwa? Bliższa wiadomość pod lit. 
S. W. poste rest. Kraków.  (1929-2-2) 


Salon Mód i Pracownia sukien 
damskich podpisanej przeniesiony Z0- 
stał pod L. 57, uliea Grodzka, dom Wej 
Szpenglerowej, pierwsze piętro od frontu. 
Poleca kapelusze i czepeczki na każdą 
porę najmodniejsze. J. Figlowa. 
(1928 2-3) 


Adwokat Dr. Mochnacki 


przeniósł biuro swe do domu 
Wnych Brzezińskich przy ulicy 


Brackiej „pod białogło- 
wą Nr. 154, Dz. I. (1857-5-5) 


Śmieró pluskwom!. 


Arsbski pewny środek bez barwy i zapachu! Bea 
plama z bieliźnie łóżek! Poroya 30 o. na 6 łóżek 
u E. fGtcekzmara * Krakowie. (1838-4-) 


Lampki bapierowe 
na uroczystości i festyny ogrodowe 
pelesa 


Edward Boschan w Wiedniu 
Bauernmarkt, Jasomirgottstrasse 6. 


Sortyment na próbę, 15 różnych gatunków 
od 1 złr. 50 cent. wzwyż. (1585-17) 


AREZZO OWE OCZS MISTY RZA ACE RESET 


Franzensbad 


w Czechach 


Rozsyłka wód mineralnych Eger-Fran- 
zemsbnad (Franzems-, Salz- Wie- 
sen-, Neuquelle i kalter Sprudel) 
ma porę 1880 r. rozpoczęła się i usku- 
tecznia się jedynie we fiaszkach. Zamówie- 
nia na te wody, jak i na Franzens- 
badzki muł mineralny i sól mu- 
Rową uskutecznić można wprost w pod- 
pisanej Dyrekcyi lub w składach natural- 
nych wód mineralnych po wszystkich 
większych miastach; takowe punktualnie 
wykonane zostaną. Broszury o znakomitej 
skuteczności słynnych wód mineral- 
mych Eger-K'ramzensbad udziela się _ 
, darmo. | (687-6-6 
Dyrekcya rozsyłkki wód mineral. 


|] miasta Eger w Franżensbad. 


służby. krajowej kandydat otrzyma 
nominąeyę stałą: dopiero po upływie 
roku i to w tym tylko razie, jeżeli 
w ciągu tej prowizorycznej roczuej 
służby wszelkim warunkom służby 


Ubiegający się o powyższą posa- 
dę winni wnieść swe podania najda- 


Wydziału krajowego, a jeżeli obecnie 
w „służbie „publicznej zostają, przez 
bezpośrednio przełożoną władzę. 
Z Wydziału krajowego 
Ż cyt i Lodomeryi z Wielki 
RPW R S Are 77 
We Lwowie dnia 2 lipca r. 1880. 


Rudolf Fuchs 


FABRYKANT POWOZOW 
w Białej 


Zmałzasikia 


wiśnie S6Fo0W6 


amene w najlepszym gatunka, codzień świeło 4 
drzewa: wr a 
eyi 10 funt., efow. rogayła pocztą za nadenłaniera: 
tylko M.mitr. w. m, ua Kkosuyk K kilo opła- 


CLA ES ca gier i Niemiec. 
Ośla, 14 ma powozy w różnych R. M. Zeisel w Zmojmie (Znaim). 


kształtach po najtańszej cenie do|. RSKI: 
; Większe partye jak iej | „ Con- 
sprzedania. (1806-6-29) aid: na żądznie dark T orae (168€/80-80) 


Ed. Lackner w Wiedniu 


Fabrykant wyrobów z chińskieze srebra i Alpaki 
jedyny dostawca. wszystkich kolejowych restauracyj itp. 
poleca w najlepszym gatunku wszelkie 
skiege srebra i Alpaki, mianowicie: nakrycia sto- 
łowe, cukiernice, lichtarze i żyrandole, tace, czajniki, etagary, 
sitka do herbaty, maselniczki i t. p. pe cenach fabry= 

cznycjn. 
Używane, zaopatrzone mojem imieniem, 
za * ceny zakupnój. 
Skład dla Galicyi i Księstwa Krakowskiego w Ma- 
gazynie broni F. J. DENANNERA w Mrakewie;. 
w Rynku głównym pod Nr. 51. (47-48 -) 


W = Ceny zniżone. <= 
Ro A REMY zmizone. mg, 


Pierwsze e, k. uprz. 


przyjmuje sig 


godz, 6 rano.|Z Passau do Linz codziennie o godz. 3 popoł. 

„ Binz do Wiednia codziennie o godz. wpół 
do 8 rano. 

n Freszburga do Wiednia codziennie 0 go- 
dzinie 6 rano. 

n Budapesztu do Wiednia codziennie O go- 
dzinie 6 wieczór. 

n Mokacsa de Budapesztu codziennie o 
godz. wpół do 2 popołud. í prócz tego 
codzień, z wyjątkiara soboty, o godz. wpół do 
3 rano. 

» Semania do Budapesztu codzień, z wy- 

jątkiem piątku, o godz. 6 rano. 

©rszowy do Budapesztu we wtorek, pig- 

tek i w niedzielę rano. 

Fiuszczuku-Giurgewa do Budapesztu 

w niedziel, środę i piątek popoł. 

» Galaczu do Budapesztu w sobotę, wtorek 

1 czwartek © godz. 10 przedpoł.  (884-5-7) 

É przywrócony j erlo A z za i Badani 4 przycho- 

ntymopelem prze c A ezpośredni ruch pasażerski z 

przez Ruszczuk-Warnę. Przyjazd do Konstantynopola w ozwartsk* i niedzielę. ** 


Myrekcya ruchu. 


Odpowiedzialny Rządcą Drukarni Jósef Eakociáski, 


„ Badapeszta do Mohacza codziennie o 
prócz tego codzień, 
9 godz. 11 w nocy. 


nego Dunaju w niedzielo * i 
5 piątek o godzinie 11 w RB >: 
rzyjazd do ©rszowy we wtorek *, piątek *» |” 


PA 5 Ruszezakm-Giurgewa wór |” 
do *, sobotę ** i poniedziałek. $ 

s n Galaczu w cz¥ar., niedz. i wtor. 
Uwaga : Parowcem odchcdzącym w niedzielę * 


| WA środę i sobotę do Ruszczuku 


X AET 


FWansS, w Kkosuykaek po 8 kilo: 


tnie do wszystkich że Powie Austryi-Wg= ` 
yo 


przedmioty z chiń- 2 
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